Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


SE 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


Wtorek, 4 Lutego 1913 r. 


świąt. uroczystych. 


Rok d. 


Prenumerata w Łodzi: 
ZZ 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie Irbe 
50 kep., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. tmiesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60, 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
ic 


la; Nadesłane na 1 stronicy 50 kep. za 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

reklamy. so tekście 15 kcp., nekrologja 

Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 L pół kop. za wyraz, Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim. 
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Filje kantoru: Warszawa, „lca* Bracka M 12, telef, 258-94 : 
>  Pabjanie 


Welenowskiego 


ut Polski. 


Cegielniana Nè 632 


„leatr Popularny” 


przy ul, Konstantynowskiej No 16. 


Dziś i 
Jutro 


„AAR pad, WERN 


Dzielna Hr. í. 


og. 8'/4 w. 


Dziś 


dobrze 


KONCERT 


Kalisz, Księgarnia M. Hotmańskiez> 
Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


„Wiek miłości”, 


„Szpieg Bonapartego“ 
"ec. | „Wały ddeń Napoleon". 


zgranego 
BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. 


Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


z Zgierz; Alsksander Lach, kiosk kotportacyjny. :: 
; Aleksandwéw, skład apteczny J. Auerbacha. 


Zduńska Wola, Księgarnia 


E-"AR 
Bona ną 


Jutro 
wiecz, 


trio 


oi goń. / WIR. 


PIWO browaru 


„Waldschłeschea*, i pilzeńskie. 


Pny tskala sala bilardowa ipięć gabinetów. 
Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 


(Ba Rynku Targowym, Telefon 21-68). 


artystek. 


239—26—1 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


„Mitos i poświętenie” 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejązd Nr. 1. 


OSDOO9999 


Rasowy szkocki kuc 
z uprzężą i bryczką do sprze- 
ania zaraz. 
Wiadomość: Widzewska 106a. 


Cena 180 rubli 


Drukarnia. 


O9999999 


Miś. wielkie alawe przedstawienie 


w 3 częściach, z udziałem całej trupy artystów i 


241—3—1 


2. 


| 2 wielkie decydnjące walki: 
„B. 


zy dień wielkiego miężyna taraje walki francuskiej 


1 Nole-le Werwet (Beigja) — contra — 


Póczątek walki punktualnie o 10 godz, wiecz. 


W. niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. ds 3-ej i wieczorem. 


Dziś walczą 3 pary 


Tigane (Dorpat) — contra — Sabati 
Sobieski (Polska) — contra — Sarai 


Zawiadomienie. 


Niniejszem' zawiadamiamy, że nasz inkasent 


Władysław Kieszkowski 


przestał być naszym pracownikiem i wskutek tego nie jest upoważniony nadal do 


iukasowania należności, 


Przy tej sposobności zwracamy uwagę, że tylko za okazaniem 


przez inkasentów specjalnego upoważnienia należy płacić nasze rachunki, gdyż w ta- 
kim razie tylko są one dla nas prawnie obowiązujące, 


ELEKTROWNIA LÓDZKA 


Łódzki Oddział Towarzystwa 


Elektrycznego oświetlenia z 1886 roku. 
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Dr. REJT powróci, Średnia 5 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska Leczenie 
syphilisu Sałszazunem 
wśródżyłn 


di i masażem wibrac: Pr: od 
$-łlod4 e w niedziele el 8 P BE 
Dla pań osobaa poczekalnia. 159—5—5 


Przed nową wojną. 


= 03 


Stoimy po czterech miesiącach 
wojny i zawieszenia broni akuratnie 
tam, gdzieśmy stali w chwili, kiedy 
zrywała się zawierucha na  Bałka- 
nach. Nie można się juź ani chwi- 
li łudzić — położenie jest groźne, 
wojna może być wznowiona, a z 
chwilą, kiedy pierwszy strzał roz- 
legnie się pod Czataldżą, czy pod 
Adrjanopolem, interwencja mocarstw 
jest możliwa. Jeżeli uda się utrzy- 
mać zgodę wszystkich mocarstw, na- 
leżących - tak do systemu  trójporo- 
zumienia, wówczas można będzie 
mówić o możliwości szybkiego za- 
kończenia wojny i ograniczenia jej 
do obecnego terenu wojennego. 

Ale gdyby jedno z mocarstw— 
nie mówiąc już o jednym z syste- 
mów sojuszowych—zaryzykowało na 
własną rękę środki bezpieczeństwa 
lub wkroczyło, jako mocarstwo in- 
terweniujące, łuna pożaru przerzuci 


rg Adrjanopoła do środkowej Europy: ` 


o benefis SE Grominkie 
„Bali Walewska“ »ozżwaceco. 


ARTYSTEN 


M 


o nagrody pieniężne: pas honor. m. kodsi, złote i srebrne 
medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 


Słuoki (cz. żydowski) 


meja) 


(Japonja) 
Jutro dalszy ciąg turniejów walki francuskiej. 


Interwencja jednostronna staje 
słę dziś casus belli dla innych mo- 
carstw, które nie wzięłyby udziałn 
w interwencji, zajęcie Armenji lub 
jakiejkolwiek prowincji / turec- 
kiej w Azji Mniejszej staje się 
także casus belli dla Niemiec i Aù- 
stro- Węgier, każde rozerwanie soju- 
szu między stronami  walczącemi, 
napad Rumunji na Bułgarję, zajęcie 
Sylistrji staje się znów dla innych 
casus belli i tak rozpoczyna się dy- 
plomatyczny taniec wśród mieczów, 
gdzie każdy nieostrożny krok ranić 
będzie, a każde potknięcie przyspie- 
szy wybuch, 

Enver-bej w jednej chwili zmienił 


stosunki nie tylko w Turcji, ale 
decydująco wpływa na stosunki w 
Europie. Enver-bej, wczoraj mały 


major sztabu, niegdyś twórca rewo- 
lucji młodotureckiej, potem twórca 
konstytucji tureckiej i odnowiciel 
państwa, później bohaterski obroń- 
ca Tripolisu, który przez tyle mie- 
sięcy umiał trzymać w szachu regu- 
larną armję włoską w Lybji i w Cy- 
renaice. 

Enver-bej stał się dla mas wcie- 
leniem bohaterstwa narodowego, dla 
dyplomacji największą trudnością. W 
roku 1908 Enver-bej wraz z przyja- 
cielem swym Niazy-bejem stał zało- 
gą w Salonikach, kiedy nagle po- 
trafił zawiązać spisek w wojsku, a 
upewniwszy się co do współdziała- 
nia oficerów i gotowości wojska, za 
jął urząd telegraficzny w Salonikach 
i wszystkie urzędy telegraficzne w 
Macedonji i Turcji, wkroczył na 
czele małego hufca albańczyków do 
Monastyru i ogłosił tam detronizację 
Abdał-Hamida. 

Obecne wypadki w Turcji, od- 
rzucenie pokoja londyńskiego, ko- 


„GAZETA ŁÓDZKA*—4 lutego 1913 roku. 


2. 
nieczność dalszej wojny, niebezpie- 
czeństwo najazdu Bułgarji przez 


wierną trójprzymierzu Rumunię, po- 
gotowie wielkich mocarstw wszyst- 
ko to w ostatnich dniach tak zao- 
strzyło sytuację, że obawiają się po- 
nownego w całej Europie wybuchu 
paniki wojennej, która na krótki 
czas przed świętami złagodniała, a 
dziś grozi ponowńym wybuchem. 
Pogotowie niemieckie jest także po- 
wodem _ wielkiego zaniepokojenia, 
Powstają najrozmaitsze pogłoski, 
znów świat czuje się zaniepokojo- 
nym widmem wojny europejskiej. 
Ze strony urzędowej jednak za- 
pewniają, że pogłoski te nie są o- 
parte na rzeczywistości. Nadto wy= 
dano uspakające komentarze. 
Obawa interwencji jednostron- 
nej także jest płonna, wedle świa- 
dectwa dzienników francuskich. „Ma- 
tin* pisze: „Wspólną demonstracja 
flot wszystkich mocarstw pod Kon- 
stłantynopolem nie przyjdzie do sku- 
tku, ponieważ sprzeciwiają się jej 
Niemcy. Mimo to jednak Turcja bę- 
dzie musiała odstąpić Adrjanopol. 
"Prójporozumienie nie odstąpi od 
swego stanowiska i plany swe prze- 
prowadzi, W ostatecznym razie wy- 
da swej flocie rozkaz, aby obsadziła 
Dardanele i wylądowała w Tracji”, 
Dwa prądy, prąd pokojowy i 
drugi prąd wojenny mają swa soju= 
sze odrębne i swe interesy od- 
mienne. 
Zmagają się już od 4 miesięcy 
i raz jeden, to drugi bierze górę. 
Można spodziewać się, że najbliższe 
tygodnie przyniosą stanowcze zała- 
twienie: pokój czy wojna: Obecne 
usposobienie jest raczej wojenne, 


Piąty list pisarza polskiego 
do polskiego mieszczanina. 


<—0= 


Nareszcie,  odezwałeś się, szlachetny 
mieszczaninie polski. Treść listu Twego pod- 
niosła mnie na duchu, albowiem ujrzałem to, 
co na oceanu toniach, zachwyt wprost budzić 
zwykło. Ujrzałem w liście Twoim - rąbek zie- 
mi naszej najdroższej, 

A nadto usłyszałem w liście Twoim tony 
tak tonom mej duszy pokrewne, iż oto wiara, 
wzbudziła się we mnie nowa w możliwość po* 
rozumienia się między nami, 

Z chwilą bowiem, gdyś mnie pytaniem 
„bagadnąl: azaliżem słyszał kiedy płacz ser- 
ca mieszczańskiego, z tą samą chwilą stałeś 
kię tak blizki sercu mojemu, iż zaufania pe- 
ten i ja wołam gorąco, szowerze azaliżeś sły- 


szał kiedy, „mieszczaninie polski, płacz 
i kołatanie gorca pisarzowego na ziemi pol- 
skiej? 

Czyś awracał kiedy uwagę na te płoty 
kolczaste, na te Ścieżki cieruiowo, na ten, 
jednem słowem, ogrom wyzysku i niedoli, na 
ten stos skrzydeł połamanych, na te szeregi 
upokorzeń, na te rany tysiączne, 
łeczność naszą niestety, w serce wszystkich 
tych, którzy się choć nieco wznieść zapragną, 
bezlitośnie wbija, 

Ale katorga taka towarzyszy nie tylko 
życiu pisarza polskiego zwyczajnego, ale sta- 
ła sie udziałłm i malarza, i rzeżbiarza, i 
każdego artysty, człowieka ideałowi poświę= 
conego, 

I ten stan rzeczy okrutny do zniesienia 
byłby jeszcze, gdyby nie te hymny dokoła po- 
ohwalne na cześć naszej cywilizacji, i kultury, 
i tolerancji, i wolności i anielskości, i nad- 
zwyczajnej do ludzi i do Boga miłości. 

Jak bowiem w szkole nauczyciel nie tyle 
Biọ frasuje o młodzieńcy, mczkolwiek knąbr- 
nego i złośliwego i niesfornego, ale jedno- 
cześnie winy swej świadomego, ile o chłopen 
może i lepszego nieco, ale strasznie wysoko 
o sobie mniemającego, podobnież i tu, w tej 
wielkiej szkole, naródem zwanej, się dzieje i 
dziać musi. 

Jakie stąd nieszczęścia na naród płyną, o 
tem wnukowie a może i dzieci już nasze do- 
kumentnie się do 3 

Tymezasem zaś tego usypiania krytycyz= 
mu w narodzie ten pierwotny skutek mamy, 
iż niejeden z obywateli zacnych a ważnych 
śpi spokojnie i do roboty się nie śpieszy. 
Po cóż bowiem ma się spieszyć i do apeln, 
ido szeregu stawać, gdy w kraju eałym kul- 
tura taka kwitnąca a cywilizacja taka euro- 
pejska, taka imponująca, a Warszawka ko- 
chana jest małym Paryżem, a w Polsce całej 
jest już tak, jak wszędzie, jak na świewie 
wielkim całymi 

I słysząc to m ust różnych redaktorów 
i rodzin naszych, iż obywatel zamożny i za» 
cny nie. spieszy się bynajmniej i nie niepo- 
koi. Przecież w Warszawie panuje po- 
rządek, 

Przypomina mi się obraz, na którym wi- 
dać, jak żołnierz zamiera w tumanie zawiei 
Śnieżnej, a pod tym obrazem podpis : na cza» 
tach króluje porządek 1 

I przypomina się mi „Złeta droga" Le- 
ona Choromańskiego: „Na tej mi drodza do 
czystego olileba i powietrza stanęli ludzie zło- 
ta. Toń ich ideału luita złociście, lecz pła- 
wily się w niej świnie, jak w kałuży.. Jak 
obuch w czoło, uderzyła mnie ich niechęć do 
wszystkiego, co w czlowieku nie jest auto- 
matem. Jakże oni nienawidzą  niezałeżności 
sumieniu, wzroku, postawy, gestu! Sprzeda- 
walem im ręce, chcieli zagrabić wolę, chcieli 
wydrzeć i miętosić me serce w brudnych ła- 
pach." 

Wprost nie pojmuję, jak dają i jak da- 
wałem się tsk wyzyskiwać, tak bezlitośnie i 
bezkarnie ze skóry obdzierać. 

Poprostu wstyd mi dziś przyznawać 
się do tego i pisać o tem, jako baran bo- 
wiem byłem na rzeź wiedziony. 

W najpośledniejszym domu rozpusty, sto- 
sunki panują znośniejsze, niź na owych 
szezytach kultury, na których pavujs wydawca, 
pan nasz i zbawca i wielki łaskawca. 

Abyś nie sądził, Panie, iż złość jakowaś 
przemawia preezemnie, lub stronniczość, po- 


które spo-* 
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wiem Ci poufnie, abyś wiedział to i w pas 
mięci swej dzierzył, iż za książkę, która wy- 
dawcy przynosi trzy ruble, na rzecz antora 
przypada groszy dwadzieścia, Na książce, na 
której wydawca zarobi 18,000 rubli, autor i 
to pierwszorzędny, zyska rubli 600, a więc 
część jedną dwudziestą. 

Wybieram przykłady najjaskrawsze może, 
ule i one wystarczą na to, aby zapłonąć % 
oburzenia i począć gotować się do wiel- 
kiej demonstracji dnohowej, w celu zapro- 
testowania na świat cały przeciw zdzierstwu 
takiemu, 

A co najboleśniejsza, iż rady na razie 
nie widać na to. Nie maśz bowiem, śród nas 
piszących, ani solidarności nijakiej, uni głęb- 
szego wartości stanu naszego poczucia, ani ro- 
zumu praktycznego śladu nawet, 

O, gdyby lud nasz był inny, ta jako my 
ra jego krzywdy, tako onby się 7a nasze t- 
pomniuł i ruszył ławą i zawołał o sprawie- 
dliwość dla stanu pisarskiego tylokrać spraw 
jego broniącego i przeciw niedoli jego prute- 
stującego. 

A także, gdyby i robotnik nasz, raeczy 
wszechstronne widzenie miał, dążyłby nie- 
tylko do oddania klasie robotniczej narzędzi 
produkcji, ale zażądelby też upaństwowienią 
i oddania w ręce stanu piszącego, wezel- 
kich narzędzi i zakładów na  krwawiey 
przeważnie autorskiej powstałych i Zaiej 
wyrosłych. 

Ale oto obudziłeś się, Ty, sławetny po- 
tomku, myślącego o stworzeniu statutu szeżę- 
śliwości powszechnej, mieszczanina prawego, 
krakowskiego, p. Trzoski. 

I otom śnić począł i marzyć, iż Ty, jako 
Piast ów dawny gospodarny, 4 sprawny, g 
pomocą nam pośpieszysz i radami swoimi a 
wskazówkami, a czynami z tej niewoli egip= 
skiej nas wywiedziesz, 

Alem oto zbytnio już się rozpisał O g0- 
bie, nie pomnąc całkiem, iżeś Ty, Panie, w 
liście ostatnim, sam mnie o radę prędką a 
skuteczną zagadnął. 

Iżeś Ty również o niedoli swej rozpisał 
się szeroko, a jam o Tobie zapomniał, 

Tak jednak nie jest, Ja pamiętam i o 
Tobie, i jaż obmyśliłem planik pewien do wy- 
zwolenia i Ciebie i mnie poniekąd wiedąey, i 
ludu i wszystkich. 

Aże kwestje owe drażliwe są nieco, na 
inny je na razie teren przeniosę i zaproszę 
Ciebie na chwile do świątyni Puń-mfo, gdzie 
na zgromadzeniu ludowem, przemawiają Jun- 
chon-juk i Kim-noo-czi, éwjatli obywatela 
Krainy Cichego Poranku. 

Jan Bełcikowski. 


Głód cukrowy i panama 
cukrowa. 


Ceny na cukier [stale rosną, Juź o- 
beenie na rynku cukrowym dzieją się rze- 
czy nadzwyczajne. W sprzedaży detalicz- 
nej cena dosięgła 16-tu kop.i uważa się to 
jako objaw normalny. 

Najbliższu przyszłość nie wróży w tym 
zakresie nie pocieszającego. 

Starania petersburskiego komitetu gieł- 
dy owocowej i herbacianej o dowozie cu- 
kru z zagranicy bez. cła postawiły właści- 
cieli cukrowni w sytnaeji kłopotliwej. 


W ostatnich właśnie czasach, jak do- 
noszą „Birż. Wiedomosti", właściciele eu- 
krowni zalewają  ministerjaum finansów 
różnemi podaniami. Chcą oni w ten spo 
sób wykorzystać przedewszystkiem z po- 
Żytkiem dla siebie nieudany zbiór buraków 
w tym roku. W związku z tyta jednocze- 
śnie „Dziennik Kijowski“ donosi co nastę- 
puje: 

„Po rozmaitych drobnych szwindlach 
i bankructwach znowu mamy wielką tym 
razem „onkrową panamę*, 

Znany w Odesie spekulant Kojfman 
cieszył się ogromnem zaufaniem w sferze 
która, jak się zdaje, rządzi się tylko cyr- 
klem, wagą i miarą, a nie jakimś senty- 
mentalnym idealizmem, a mianowicie w 
sferze bankowej. 

Tymczasem obecnie po nagłej a nie- 
spodziewanej śmierci Kojfmana, w cukier- 
ni Robinat, przy stoliku, okazało się, że 
zostawił on bankom blizko na miljon dwie- 
ście tysięcy bardzo wątpliwych rachun- 
ków, zabarwionych sentymentalizmem. 

Skuprjąc cukier [po fabrykach. Kojt- 
man polecał wysłać towar do odęskiego 
portu, na imię Tow. ruskiego żeglugi i 
handlu, zaś dublikaty kolejowe posyłać na 
incaso do banków. Banki pieniądze wy- 
syłały do fabryk, zapisując takowe na ra- 
chunek Kojfmana, jako -pożyczka pod za- 
staw dublikatu. Kojfman powoli wykupy- 
wał te dublikaty, zaś ładując cukier na 
statki, otrzymywał „konosamenty* rusk, 
Tow. żeglugi i handlu, które zastawiał 
znów w banku, otrzymując... nową poży- 
czkę, tym razem pod zastaw już mie du- 
blikatów kolejowych, ale konosamentów 
"Tow. żeglugi. 

Za uzyskane w ten sposób pieniądze 
wykupywał on nowe dublikaty, zwiększa- 
jąc swój obrót. 

Obeenie banki Zjednoczony, Handilo- 
wo-przemysłowy, Międzynarodowy, Azjaty- 
«ki, syberyjski, Azowski posiadają około 
350 dublikatów, których po śmierci Kojf- 
mana nikt nie wykupuje. z 

Jak się zdaje, pomiędzy Tow. żeglugi 
i handlu, a bankami wyniknie milionowy, 
proces, gdyż' banki uważają, iż Tow. $6- 
glugi nie powinno było Kojfmanowi wy+ 
dawać eakru bez zawiadomienia banków, 
zaś Tow. żeglugi oskarża banki o lekko- 
myślue pożyczki pod zastaw dubłixatów 
kolejowych". 


=0— 


Z pism rosyjskich. 
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Gazeta „Łucz* wskazuje, i pod wpły- 
wem prześladowań legalnych organizacji 
robotniczych zauważyć się daje powrotnie 
silne dążenie sfer robotniczych do pr 
w podziemiach. Gazeta ta, będąca, jl 
wiademo, wyrazem opinji robotników, za- 
patruje się bardzo peszymistycznie na owe 
żądania. 

To jest właśnie — zdaniem gazety — 
ta psychologja, której korzenie: tkwią w ua- 
szych obecnych warunkach politycznych, 
„bucs“ określa ową psychologię demokra- 
tyczną, jako psychołogję nieodpowiedzialno- 
ści, dyktuje ona właśnie niektórym sferom 
mas robotniczych nałeżny szacunek do pracy 
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Mimosa 
beletrystyka polska. 


(Dokończenie), 


Przy laskawem współdziałania bele- 
trystów, zadania, wytknięte beletrystyce 
przez niektóre głowy romantyczne, znałazły 
hiebawem swój wyraz i zastosowania w 
sferze uczuciowego życia drobnoustrojów 
mieszczańskich. 

Morałiści i autorowie artykułów wstęp- 
nych (publicyści) skonstatowali, (statysty- 
cznie) że beletrystyka istotnie rozpala wy- 
obraźnię młodych mężatek — wysubtelnia 
(wypacza) popędy płciowe—uspasabia trzy- 
dziestoletnie sadła damskie do purpurowych 
marzeń—zaś niektóre, Bogu ducha winne 
dusze usypia poprostu—swemi opisami hra- 
biowskich apartamentów. 

Mem zdaniem jest to bodaj że naj- 
właściwsza i nejwdzięezniejsza rola bele- 


Irystyki. Gdyż wszyscy, jak twierdzi Bau- 
delaire, jesteśmy na tym świecie owymi 
wieje possédés du désir de changer 
je lit, 


„Różnica pomiędzy nami jest tylko ta- 
ka, że „cslui-ci vcudraiė souffrir en face 


dó poćle, et celui-là eroit, qu'it „gućrirait 
à coté de la fenétre. 

Huysmans, nap. ten w równym stop- 
niu jak Horacy lub Edward Słoński*) lu- 
bownik wsi przecież ponad wszelkie spo- 
Boby kuracyjne przekładał duchową kurację 
hymnami mniszymi w kłasztorach żeńskich. 

Baudelaire przed pospolitością i try- 
wialnością życia codziennego oganiał się 
samotnością i marzeniem; Tadeusz Miciń- 
ski leczy się — Indjami, Kazimierz Tetma- 
jer— Tatrami; Lucjan Rydel—światem grec- 
kim, lub św. Jadwigą. 

Czem więc leczyć ma swe zbołałe du- 
sze ta część ludzkości— publiczność, która 
nie jest poetyczną jak Huysmans, marzy- 
cielską jak Baudelaire, mądrą jak Miciński 
i świątobliwą, jak Rydel. 

Gdyby miała ona, jak powiada św. To- 
mosz A Kempis, serce proste, wtedy każde 
stworzenie byłoby dla niej zwierciadłem 
życia i księgą mądrości. Dawno już jednak 
zauważył Gustaw Flaubert, że publiczność 
nie ma serc. Publiczność posiada tylko 
olbrzymi żołądek t, j, apetyty, gusty i gu- 
Bteczki, 

Pod tym względem żołądek publicz- 


*) Edward Słoński „Z pod szronu”, „Że- 
gnaj wiosno!" 
A tymczasem od ciebie wynoszą 
Powalane jakimś zielskim spodnie 
Baly kuter nieba a na spodzie 
Kolorowy mój sen o zachodzie 


ności nadwiślańskiej jest nawet wyjątkowo 
kapryśnym, oczywiście nie wskutek swej 
długiej kultury estetycznej, lecz wskutęk 
swych osobliwych właściwości, już to etno= 
graficznych, już to innych, które zresztą 
łatwo odgadnąć. Wyłącza to jednak zupeł- 
nie zresztą możliwą hypotezę o rzekomo 
chorobliwym stanie tego ciekawego żołąd- 
ka — jest on nawet zdrów, lecz tym zdro- 
wiem, które chorych zastrasza. 

Istnieje w piśmiennictwie polskiem wy- 
starczająca liczca dostawców dworu J. E. 
żołądka publicznego, równolegle jednak 
znajdują się i tacy, którzy się tym zaszczy- 
tem pochlubić nie mogą. 

Jak jedni tak i drudzy warci są jednak 
tego, by współczesność nie pomijała ich 
milezeniem. 

W obecnym stanie beletrystyki pole 
skiej najmłodszych jej przedstawicieli mo: 
żnaby podzielić na pięć różnych grupp li- 
terackich. Do pierwszej należałoby zali- 
czyć wszystkich, tak zwanych, sympatycz= 
nych. Klasycznym przykładem owej sympa- 
tycznej „lekkostrawności beletrystycznej są 
w piśmienuictwie polskiem nowele Bole- 
sława Szczęsnego Herbaczewskiego. Autor 
„Błędnego Rycerza”, to beletrysta w po- 
spolitem tego słowa znaczeniu; utwory je- 
go cechuje konwencjonalna przyzwoitość 
salonowa; posiadają one słodycz ciastek 
deserowych, wyrabianych przez cukierni- 
ków włoskich. Drugi sympatyczny podobny 


do Herbaczewskiego pod względem „słod- 
kości“, posiadający jednak więcej od niego 
talentu i kultury literackiej, tc Waetaw 
Grubiński, autor „Pocałunka*, Do nich na- 
leży subtelny erotoman z wypieszczoną 
kulturą zmysłową—Mieczysław Srokowski 
i zaczarowana księżniczka, NA północna 
rózmiłowana w narcyzach, ierciadle i 
swej jaźni Zofja Rygier-Nałkowska. Do dru- 
giej gruppy wypadłoby zaliczyć pisarzy, 
odtwarzających nastroje ruchów  społeez- 
nych, beletrystów-społeczników, jak Andrzej 
„Strug, Gustaw Daniłowski, Janusz Korczak, 
Leo Belmont, Wacław Sieroszewski i wielu 
innych. 

Trzecią gruppę mogliby tworzyć ucznio- 
wie i naśladowcy Gabrjeli Zapolskiej, spad- 
kobiercy naturalistysznej kultury literackiej 
Emila Zoli, pierwsze miejsce wśród nich 
zająłby stefan Kiedrzyński. 

w j gruppie ujrzelibyśmy smu- 
tnych humorystów, albo wesołych roman- 
tyków, takich, jak Kornel Makuszyńeki łub 
Włodzimierz Perzyński. Wreszcie piątą grup= 
pę tworzyliby samotnicy, stający po tamtej 
stronie wszelkich zjawisk społecznych i 
hodujący swe utwory w cieplarnianem po- 
wietrzu snów i marzeń. 

Najmłodszym wśród nich byłby Leon 
Choromański, 


Antoni Nowacki. 


Nr. 28. 
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STZZZOCZZŃ Z: 


skrytej Możliwości legalne prawie wszy- 
stkie zostały już wyczerpane i w istocie 
rzeczy żyjemy w okresie zupełnego unice- 
stwienia legalnych organizacji. 


W Petersburgu otrzymano wia- 
domość o rozpoczęciu wysiedlania 
żydów z Nowej Buchary. Jak utrzy- 
mują wtajemniczeni, wysiedlanie ży- 
dów bucharskich jest rezultatem dą- 
żenia do „nacjonalizacji“, handlu 
bawełną w Azji Środkowej. W sa- 
mej Bucharze handel bawełną jest 
ześrodkowany w rękach żydów miej- 
scowych, którzy przyczynili się do 
szerokiego rozwoju hodowli bawełny, 


Wystawa kiowa. 


Fo 
(Dokończenie). 


Uważamy za stosowne i konieczne dla 
przedstawicieli wszystkich gałęzi naszego prze - 
mysłu podać główniejsze warunki udziału w 
wystawie kijowskiej. 

Zawiadomianie o udziale w wystawie po- 
winno być przesłane w dwu egzemplarzach. 
Budowa pawilonów prywatnych powinna być 
ukończona 14 maja (n. st.) roku 1918, Po 
tym terminie Żadne roboty budowlane na te- 
rytorjum wystawy nie będą dopuszczane, a ci, 
którzy na termin nio wykończą swych robót, 
płacić będą kary w stosunku potrójnym do 
ceny miejsca zajętego, Wystawcy drobni po- 
winni się zgłaszać najpóźniej do 14-go (u. 
st.) lutego 1918 coku. Wystawcy z dziedzi- 
ny hodowli koni i bydła — najpóźniej do 14 
maja 1918 r. 

W deklaracjach powiuny być wykazane: 
nazwa firmy, adres dokładny, wyszczególnie- 
die eksponatów i ieh ilości, niezbędne dana 
no katalogu, rozmiary przestrzeni zajętej, da= 
ne, któreby dawały pojęcie-o przedsiębior- 
stwie czy zakładzie przeniysiowym lub go- 
spadarstwie oraz 0 rezultatach produkcji, 
handlu czy hodowli, o teehnice wytwórczej, 
wartości predukcji, ilości zakładów i t. d, 
Dave te są potrzebne komitetowi do stworze- 
nia całokształta i określenia sił produkcyj- 
nyel danego terytorjum, co właśnie świadczy 
o bardzo szerokim i poważnym organizowaniu 
wystawy na sposób europejski. 

Przyjmowanie eksponatów skomplikowa- 
nyoh zaczyna się 14 (u. st.) marca 1918 ro- 
ku, innych zaś 14 (u. st.) kwietnia, Kończy 
się 20 (u, st) maja 1918 roku. Terminy po- 
szczególne dla przyjmowania zwierząt domo- 
wych jak również z dziedziny peżęzelnictwa, 
jedwabnietwa, rybołówstwa, myśliwstwa, ogro- 
dnietwa, sadownictwa, kwiaciaratwa, uprawy 
pól oraz z przemysłu domowego, komitet o= 
znacza osobno, 

Projekty i rysunki wszelkich zabudowań, 
witryn, kiosków, puwilonów powinny być 
przedstawione komitetowi do oceny i zatwier« 
dzenia, Maszyny i motory, puszczane w ruch 
ua wystawie, powinny być ogrodzone według 
przepisów inspekcji fabrycznej. 

Eksponaty mogą być wysyłane na wy- 
stawę na warunkach taryfy ulgowej, Wysy- 
łając eksponaty z powrotem wystawcy nie 
ponoszą Żadnych opłat za przewóz, o ile te 
przediaioty będą skierowane na te same sta- 
cje, z których były wysławe. Przedtem przed 
mioty te powinny być wysyłane do Kijowa 
pod adresem komitetu wystawy, gdyż inaczej 
nie mogą korzystać z ulg taryfowych. 

Bliższych szczegółów interesowuni mogą 
zasięgnąć bądź bezpośrednio w Komitecie wy- 
stawowym w Kijowie, bądź q przedstawiciela 
wystawy na Królestwo Połskie, pana Ka- 
rola Wojciechowskiego (Warszawa, Jerozolim= 
ska 76), 

Wystawa będzie miała osobno zorganizo- 
wany dział wystawców polskich w osobnym 
pawilonie, xajmującym wydatne i malownicze 
miejsce, Organizacją działu polskiego, przy 


pomocy p. Wojoieehowskiego, zajmuje się 
Stowarzyszenie rzemieślników chrześcjan w 
Warszawie. Organizacją działu rolnego zaję- 


ło się centralne Towarzystwo rolnicze w War- 
wawie, 


Z Litwy i Rusi. 
Zapis. 


Zmarły w Wilnie ś. p. Bolesław Rusieo- 
£i, jak donosi „Kurjer litewski, legował te- 
Btamentem wileńskiemu Tow. przyjaciół pauk 
całą swg bibljotekę, cenną galerję obrazów i 
zbiory starożytności, oraz 10,000 rb. na bue 
dowę domu Tow, 

Prócz tego są zapisy na Tow. popiera- 
nia pracy społecznej, Tow. dobroczynności, na 


GAZETA ŁUDZKA"—4 lutego 1913 r. 


„Powściągliwośći Pracę“, na „Dom Serca 
Jezusowego", na Tow, Opieki nad dziećmi, na 
przytułek fw. Józefa na stypendja w wileń- 
kiem Seminarjum dichowrem, na „martwych: 
wstańców w Krakowie i na trzy: kościoły. 

Ogółem zapisy na cele społeczne wyno- 
szą około 50,000 rb. 

== 


Z Królestwa. 


Magistrat kielecki otrzymał wiadomość 
urzędową o źstwiardżeniu projektu oświetle» 
nia Kielo elektrycznością, 
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Z Warszawy. 
Jubileusz ks prałata M. Godlewskiego. 


Dnia 2 b. m. w Świątecznie przybranym 
Kościele św, Marcina jubilat odprawił mszę 
jubileuszową w »systencji wielu innych krig? 
ży. Kazanie, zastosowane do chwili, wygło« 
l ks, Aksamitowski, Podezas mszy śpiewał 
chór dziatek. Solo śpiewała Kuzimierzowa 
hr. Sobańska, Kościół byt pełny. Tłum wier- 
nych uczcił w ten sposób zasługi ks. pras 
łata. 

Po-południu w Domu ludowym odbył się 
koncert urządzony w celę upamiętnienia 25 
letaiej działalności kapłańskiej i społecznej 
ks. dr. Godlewskiego. 

Około godz. 5 i pół ukończył się ob- 
ohód, przyczem przy wyjściu żegnano J. E, 
ks. biskupa Ruszkiewicza oraz ks. prałata 
Godlewskiego grzmiącemi oklaskami i okrzy= 
kami. 

O godz. ej wiecz. zebrano się raz je- 
szcze w Domu ludowym, na wspólną z jubi- 
latem wieczerzę. Zebranie było bardzo liese 
ne. Obecni byli przedstawiciele duchowień- 
stwa, reprezentanci prasy, inteligencja i war- 
stwy robotnieze, 

Podozas wieczerzy wygłoszono  wiela 
przemówień okolicznościowych. Pierwszy głos 
zabrał prezes Stow. robotników, p. Czyżewski, 
Skreślił on obraz pracy jubilata dla wymie- 
nionego Stowarzyszenia w Warszawie i dla 
jego Kół prowincjonalnych, kończąg toastem 
za łączność szlachty z ludem. 

Ks. Albrecht, patron Stow. robotników 
chrzesć, w Łodzi, skreślił obraz działalności 
ks. Godlewakiego na terenie łódzkim, gdzie 
zjawił się wśród rzesz robotniczych że „złotą 
bullą” T;eona XII, w jej ducha sam praco: 
wał i ivnych księży do praey zachęcił. Ze- 
brani robotnicy łódzcy prosili mówcę o zło- 
żenie w ich imieniu hołdu jnbilatowi. 

Następnie przystąpiono do, odczytania na- 
desłanych depesz i listów, pomiędzy innemi 
nadesłane telegramy z Kodzi i Pabjanio od 
„Koła rolniczego”. 

Okrzykaimi na cześć Ojaa 
Ruszkiewicza zakończyło się o półuocy zebra- 
nie jubileuszowe, 
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Z sąsiedztwa. 
Piotrkowskie Tow. rolnicze. 


(e) Piotrkowskie Tow, rolnicze orga” 
nizuje w b. m. odezyty: 17 i 18 b. m w 
Kurowicach, 23 i 24 w Zgierzu, 25 w 
Tuszynie i 26 w Czarvocinie—na -tematy 
następujące: 1) o zaprowadzeniu sztucz- 
nych pastwisk; 2) o konserwowaniu na- 
wozów; 8) o szkołach drzew owocowych; 
4) o hodowli bydła rogatego; 5) o wiosen- 
nej uprawie roli; 6) o. hodowli trzody 
chlewnej, 7) o obowiązkach wiejskiej go- 
spodyni i 8) o hodowli pszczół. 

Konserwacja bruków w Zgierzu, 

(c) W d. 27 b. m, o godz. 12 w po 
łudnie w biurze urzędu powiatu łódzkiego 
przy ul. Ziełonej nr. 40 w Kodzi, odbędzie 
się przetarg na oddanie na lat trzy—1918 
—19t6 konserwacji braków na rynkac 
ulicach m. Zgierza, 

Przetarg rozpocznie się od 
(in minus) za konserwowanie 1 
bruku. 

Ò rejestracji źołnierzy zapasowych. 

(©) Urzędy gminne w pow. łódzkim, 
oraz zarząd policyjny m. Zgierza otrzyma 
ły wczoraj okólnik łódzkiego urzędu po- 
wiatowego zawiadamiający, iż tegoroczne 
sprawdzanie rojestracji żołnierzy zapaso- 
wych rozpocznie się w d. 28 maja r. b. 

Z fabryk zgierskich, 

(c) Fabryka Ferdynauda Swatka w 
Zgierzu, zatradniająca około 100 robotni- 
ków, od wczoraj jest czynną tylko 4 dni 
w tygodniu. 

Powodem zredukowanią dni roboczych 
w tej fabryce, jak i w innych, o których 
już donosiliśmy, jest ogółny zastój w prze- 
myśle, który odbił się też nader ujemnie i 
na produkcji fabryk zgierskieh, 


17 kop 
śążnia 


św. i biskupa ` 


0 ubezpieczeniach zakładów 

przemysłowych. 

(c) Urząd powiatu łódzkiego, rozesła- 
nym onegdaj okólnikiem zażądał od pod- 
władnych mu gminnych i miejskich insty- 
tucji administracyjnych dostarczenia. da- 
nych o liczbie fabr. i zakładów prze- 
mysłowych, istniejących w obrębie po: 
wiatu z wyjaśnieniem odnośnie każdego 
zakładu, czy budynek jest murowany czy 
też drewniany i na jaką ubezpieczony 
sumę. 

Sprawa fabrykantów zgierskich, 


(d) Sprawa fabrykantów zgierskieh o za- 
mieczyszczanie rzeki Bzury, wyznaczona %0- 
stała do osądzenia przez sąd okręgowy piotr= 
kowski, na dzień 28 lutego.  Oskarżonym 
w liczbie 22, doręczono już akty oskarżenia. 

Nowe T-wo. 


(d) Brzezińskie Towarzystwo pożyczko* 
wo-oszczędn. otworzyło w Brzezinach skład 
skór. 


== 


Wybory sołtysów 
na Bałutach. 


Przadwczoraj, w niedzielę, o godz. 4-ej 
po poł, w lokalu rzeźni bułuckiej, odbyło się 
czwarte z rzędu ogólne gromadzkie zebranie 
obywateli osady Bałuty-Nowe, gminy Rado- 
goszcz, przy udziale 950 zebranych a ogóluej 
liczby 1080. 

Obradom przewodniczył wójt gminy Ra- 
dogoszes, Rirnest Lange; na zebraniu były 
przeprowadzone wybory 4 sołtysów osady Ba- 
łuty, oraa na poboroę podatkowego tejża 
osady. 

Po nader burzliwych debatach, jako kan- 
dydaci na stanowisko sołtysów zostali wy- 
brani: 

Pp. Ludwik Turlejski, Wilhelm Wente 
tand, Józef Sałaciński, Franciszek Klimezak, 
Jakób Rozner, Piotr Nowak, Wilhelm Glez- 
man i Romuald Mazowiecki, zatem<dawni soł- 
tysi na wyborach przepadli, zaś jeden z nich 
został wybrany, jako kandydat na poborcę, a 
na poborcę, inkasenta —kasjera bałuckiego— p. 
Antoniego Zarębskiego, sołtysa Józefa Fkena, 
Ferdynanda Raczyńskiego i Wojtiecha Ku- 
saka, 

Wybrani kandydaci zostaną przesłani do 
zatwierdzenia p. gubernatorowi piotrkowskie- 
mu, który według uznania swego zatwi 
dzi z mich 4-ch sołtysów oraz 4-ch kandy- 
datów, (4) 


—- 


Z sali obrad. 


Z polskiego Tow. krajoznawczego» 


(d) W niedzielę, dnia 2 lutego o godzi- 
„nie 5-ej po południu w lokalu własnym przy 
ulicy Piotrkowskiej pod nr. 91 odbyło się 


doroczne sprawozdawcze zebranie członków 
oddziału łódzkiego polskiego Towarzystwa 
krajoznawczego. 


Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa p, 
Adamowioz, a następnie zgromadzeni zaprosili 
na przewodniczącego zebrania p. Stanisława 
Kończaka, 

Pióro trzymał p. Lenartowicz, 

P. Levurtowiez odczytał sprawozdanie 
z działalności zarządu, oraz sprawozdanie ka- 
sowe za Tok ubiegły, które zostały przyjęte, 
a zatem rozpotrzono i zatwierdzono budżet na 
rok 1913. 

Działalność Towarzystwa za rok ubiegły 
streszcza sig następująco: urządzenie wystawy 
obrazów, wydanie mapy geograficznej, urzą- 
dzanie zbiorowych wycieczek, odezytów i t, d, 
it d. 

Towarzystwo zainicjowało 17 wycieczek 
w różue okolicę kraju, up, do Kalisza, Pło- 
cka i t. d. 

Sekeja fotograficzna Tewarzystwa W ro- 
ku sprawozdawczym ogłosiła konkurs na pra- 
ce fotograficzne, do konkursu do dnia 1-go 
stycznia r. b.stanęło 10 uczestników,/którzy na- 
desłali 182 zdjęcia fotograficzne oraz 28 
przezroczy, zdjątych przeważnie z okolio pod- 
miejskich Hodzi. 

Jury konkursu, złożone z pp. Spolińskies 
go, Zaborskiego Petri i in. przyznało pierw= 
szą nagrodę (honorowy dyplom) p. Teodoros 
wi Wandeltowi s Łodzi, drugą nagrodę (dy= 
plom uznania) pp. Witoldowi Borowskiemu 
z Łodzi i Romanowi Knlezyńskiemu z Zawier- 
cin i za przezrocza Włodzimierzowi Kruszyń- 
skiemu, oraz trzecią nagrodę (list pochwalny) 
pp. Stanisławowi Ankersteinówi, Konradowi 
Hyklowi z Kodzi, Bogusławowi Kraszewskie- 
mu z Dołhego fi Franciszkowi Wróblew- 
skiemu. 

Sekoja statystyczna Towarzystwa sporzę= 
dziła w roku ubiegłym oraz wydała geogra- 
fieaną mapkę pow, łódzkiego, 
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Sprawesdanie kasowe Towarzystwa ra 
rok ubiegły przedstawia sio następująco: w 
przychodzie 1862 rb., wydatki wyniosły 1729 
rb., pozostaja gotówką w kasie na rok bież. 
188 rb, 

Budżet na rok bieżący zatwierdzono na» 
stępujący: przewidziano wpływów 1750 rb. 
wydatków zaś 1950 rb, oo czyni 200 rb. dee 
ficytu. 

Następnie przystąpiono do wyborów 9 
członków zarządu i 3 zastępców, oras Człon 
ków komisji rewizyjaej, 

Do zarządu weszli pp. Józef Adamowios 
adw. Jan Czeraszkiewicz, Konrad Fiedler, 
Franciszek Hirszberg, Ignacy Hirszel, Broni- 
sław Jasiński, Franciszek Lenartowicz, Cze- 
sław Świerczewski i pani Sabina Gone 
tarska, 

Na zastępeów: pp. Marja Findeisonowa, 
BStańiaława Smoleńska i Stanisław Kon- 
ozak, 

Do 
Stebelski, 
Raubal. 

Posiedzenie 
wieczorem, 

Z cechu majstrów szewokich m. Łodzi. 

(d) Onegdaj o godzipie 4-ej po południu 
w lokalu Resursy rxemieślniczej przy ul. Wi- 
dzewskiej ur. 117 odbyło się miesięczne ogól- 
ne zebranie członków Zgromadzenia czeladzł 
szewokich m* Łodzi pod przewodnictwem star= 
szego p. Michała Kapuścińskiego przy udziale 
80 osób. 

Na zebraniu wpłynęło do kasy Zgroma- 
dzenia ze składek członkowskich oraz za wpi- 
sy ozeladzi 40 rb. 

Zapisano na posiedzeniu 6 uczni, oras 
wyawolono 2 ozeladników, 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 6-ej 
wieczorem, 

Ze Zgromadzenia cechu czeladzi ślu= 
sarskich m. Łodzi. 

(d) W sobotę dn. 1 lutego odbyło sią 
ogólne roczne zobrauie członków Zgromadze* 
nia czeladzi ślusarskich m. Łodzi. 

Na zebraniu odczytane sprawozdanie kas 
sowe za rok ubiegły jakie się wyraża w na- 
stępujących cyfrach: dochodu w 1912 roku 
było 1086 rb. 15 kop., wydatkowano w prze- 
ciągu tego czasa 820 rb. 83 kop. mianowi- 
cie na pogrzeby 3 członków 60 rb., zapomó+ 
gi dla członków Powatzystwa idących do woj- 
ska, komorna i t. d, 126 rb. :30 ikop., pensja 
zarządu 187 rb, 75 kop., zatem: zaoszczędzo- 
nych pieniędzy pozostało w kasie na r. b. 
260 rb. 7 kop, 

Członków w roku ubiegłym, opłacających 
składki było 28/, 

W kasie przemysłowców łódzkich, na 4 
proc., znajduje rię 916 rb. T5 kop, Na poży- 
czkach u członków znajduje się 108 rb: Dla 
przelania do kasy zuajduje się u esystującego 
majstra 450 rb. 80 kop. W skrzynce czela» 
dniczej 77 rb. 82 kop. 

Na amortyzację pożyczki zaciagniętej ze 
skrzynki czeladniczej, w sumie 225 rb. ua 
nową choragiew zajduje się w kasie prze- 
mysłowców 111 rb, Ogólny kapitał na rok 
1918 wynosi 1664 rb, 37 i pół kop. 

Ze Zgromadzenia majstrów kowalskich 
m, Łodzi. 

(d) Onegdaj o godz, 3:ej po południu 
w lokalu gospody przy ulicy Skiadowej pod 
Nr, 28 odbyło się roczne ogólne zebranie 
członków Zgromadzenia cechu majstrów 
kowalskich m. Kodzi. 

Zagaił posiedzenie p. Rujnhold Walter, 
starszy zgromadzenia. Na zebraniu odezy- 
tano sprawozdania kasowe Towarzystwa zu 
rok ubiegły, które zebrani przyjęli. Poczem 
zapisano 17 uezniów, wyzwolono 6 czelad 
oraz zapisano 7 majstrów w poczet człon= 
ków Zgromadzenia. 

Posiedzenie zakończono o godz. 6-ej 
wieczorem. 

Z cechu majstrów stolarskich. 

(a) W sobotę wieozorem w lokalu Rə- 
Bursy rzemieślniczej przy ulicy Widzewskiej 
N 117 odbyło się ogólne roczne zebranie 
Tow, majstrów stolarskich, 

Na zebraniu odczytano sprawozdania ka- 
sowe Towarzystwa za rok ubiegły 1912, za+ 
twierdzono projekt budżetu na rok bieżący 
1918, oraz obradowano nad projektem urzą: 
dzenia kooperacyjuego sklepu z materjałami 
stolarskimi, 

Po dłuższej dyskusji postanowiono w 
colu ostatecznego opracowania projektu po- 
wołać specjalną komisję, która na następnem 
walnem zebraniu przedstawi członkom odpos 
wiednio opracowany materjał, poczem przy* 
stąpiono do wyborów ałonków zarządu, do 
którego weszli: „ 

I. Goldberg jako prezes, wiceprezes p. 
Braun, sekretara B. Finkelstein, kasjer p. Dar- 
teltaub, oraz członkowie zarsądu i zastępcy 
pp. Platt, Herszkowicz, Wurstein, H. Cuker- 
man. L. Salomouowicz, E. Dynałewski i B, 
Djament, 


pp. Stanisław 
August 


komisji rewizyjnej: 
Adam Stanisławski i 


zamknięto o godzinie B-ej 


Kalendarzyk. 
Dziś Ansgarego. 
Jutro Agaty P. M. 
Imiona słowiańskie: dziś Witosława 


jutro Dobrochna. 
"Wschód słońca o g. 7 m. 42. 


Zachód W SEC 
Długość dnia „8 5 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Wiek mi- 


łości*,_ Pocz. o g. 8 m, 15 w. 


Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Szpieg 
Bonapartego" i „Wesoły dzień Napoleona“. Ju- 
tro wiecz. „Pani Wałewska*, 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowa przed- 
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francuskiej. 
Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Lonn, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne, Nowe interesujące programy, 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajsw- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do B-ej 
wie w niedziele 1 święta od l-ej do 
3-e pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza“. 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-oj 
rano do godz, 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
święta od godziny 8-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południn do 10 wieczorem, w niedziele È 

więta od godziny l2-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Z komisji szkolnej. 

(io) W sobotę odbyło się w magistra- 
cie łódzkim posiedzenie członków komisji 
szkolnej szkół ogólnych miejskich % udzia- 
łem właścicieli składów aptecznych w celu 
okroślenia wysokości składek, 

Obradowano nad określeniem wysoko- 
sei dochodów każdego poszczególnego właś- 
ciciela składu aptecznego i ustanowiono 
wysokość tych dochodów. Ustanowiona su- 
ma posłuży członkom komisji szkolnej za 
podstawę do określenia wysokości składki 
szkolzej. 

W obradach wzięło udział 4 właści- 
cieli składów aptecznych. 

© podatek szkolny. 

(t) W roku 1908 na zarząd kolei pode 
jazdowych Kódź-Zgierz-Pabjanice nałożono 
podatek szkolny w anmie rb. 600 rocznie 
na utrzymanie szkół w gminie Radogoszcz, 
Zarząd wzmiankowanych kolei przeciw wy- 
miarowi temu wniósł skargę do ministe- 
rjum spraw wewnętrznych, które jednak 
zażalenie odrzuciło. 

Opodatkowanie nowych domów. 

(yo) Komisje podatkowe przystąpiły w 
tych dniach do opodatkowania nowowanie- 
sionych domów. 

Za podstawę do określenia wysokości 
podatków służą złożone przez właścicieli 
domów deklaracje o sumie dochodu z do- 


„GAZETA ŁÓDZKA”—4 lutego 1913 roku. 


się, że kilku właścicieli domów, wykazało 
dochód zaledwie w jednej trzeciej części 
tego, jaki osiągają w rzeczywistości, wobec 
czego w tej też mierze płaciliby podatek 
mniejszy, niż inni właścieiele domów. 

Oczywińcie komisja sprostowała te 
„umyślue* pomyłki. 

Z inspekcji podatkowej. 

(oi) Z chwilą nowego podziału miasta 
zamiast czterech na pięć rewirów podatko- 
wych, dotychczasowe komis,e podatkowe, 
złożone z obywateli zamieszkałych w od- 
nośnych rewir. zost, rozwiązane i wynikła|po- 
trzeba dokonania wyborów członków do 
nowych komisji, 

Wybory te odbędą się wkrótce. 

Rowa fabryka. 

(d) P. Henryk Silberstein uzyskał zezwo- 
lenie władz na budowę apretury w nierucho- 
mości N 430a na Morskiej ul. 

Redukowanie pracy w fabrykach. 

(à) Robotnicy fabryki Gustawa Geyera 
(Południowa) zostali zawiadomieni, że z dniem 
14 lutego fabryka będzie czynną tylko cztery 
dni w tygodniu. 

Administracja fabryki sukna firmy Ka- 
discha Gilwana (Senatorska Ne 25) wczoraj 
zawiadomiła robotników, że za 2 tygodnie 
praca w fabryce będzie zredukowaną do 
5 dni w tygodniu. 

Z fabryk. 

(t) Administracja fabryki A. Jarisza 
przy ulicy Nowoc: Inisnej Nr. 15, zawias 
domiła robotników, że fabryka czynna bę- 
dzie tylko 4 dni w tygodniu. 

Howe czasopismo. 

(d) Ksiądz Henryk Przeździecki uzy- 
ekat koncesję z gubernjalnego urzędu na 
wydawnictwo nowego czasopisma w Łodzi 
p. f „Gromada*. 

Po reducie aktorskiej. 

(oi) Reduta aktorska, jak było do prze: 
widzenia, cieszyła się nadzwyczajnem. po- 
wodzeniem. Bzozegóły tej interesującej 
maskarady podamy jutro. 


Koncesje, 
(yy) Rząd gubernialny piotrkowski ze- 
zwolił p. Ch. Minbergowi na budowę me- 
chanicznej pończoszarniprzy ulicy Wacho- 
dniej nr. 45; p. Ferdynandowi Tietzowi na 
budowę mechanicznej ślusarni i odlewni 
miedzi przy ulicy Zakątnej nr, 65 i p. J, 
Bteigertowi na budowę mochanicznej przę- 
dzalni i tkalni przy ulicy Widzewskiej 

nr. 185. 

Nominacja. 
(yi) Pełniący obówiązki sędziego śled- 
czego lI rewiru m. Łodzi, šta kendydat 
do posad sądowych p. Aleksiejenko, mia- 
nowany został p.o. prokuratora sądu okrę- 
gowego piotrkowskiego z siedzibą w Łodzi. 

po. Zabawa dziecięca. 
W piątek ubiegły odbyła się w Białej 
sali hotelu Mantentfla zabawa dziecięca, urzą 
dzona przez szkołę początkową i zakład tre- 
blowski Jadwigi Zawadzkiej dla wychowań- 
ców zakładu i zaproszonych gości. Zabawa 
rozpoczęła się o godz. B-ej po poł. polonezem 


i korowodami licznie zgromadzonej dziatwy 

pod przewodem 8-miu nauczycielek, 
Następnie, wbiegła na salę skrząca się i 

puszysta zima, prusząc śniegiem dokoła. W 


takt raźnej piosenki Konopnickiej o gi- 
mie, rozpoczęła się walka na kule śnie- 
gowe. 


A kiedy, na wytchnienie po tradneh bo- 
jowych, rozsiadła się dziatwa na wniesionych 
na salę krzesłach, rozwinęły nię przed jej o- 
czyma barwne i śpiewne cuda „Jazełek* wiol- 
kiej poetki. 

Był i Piast stary, prarodzie królów na- 
szych i owezarek prosty z owezareczką—nie 
ozem żywe, przesunęły się przez scenę O- 
wieczki i gąski, wywołując głośne wybuchy 
uciechy na widowni, dziaraki krakowiak, w 
sześć par strojnych, zabębuił hnoznie w „kra: 
kowskim weselu", kiejby na prawdziwym 
chłopskim weselisku. 

Przesunął wią „drucinrz*, Marcinowa z 
„piaskarzami*, zawdzięczały kowadła pod 
młotami „kowali“, 

Siwy, jak gołąb staruszek „emigrant z 
pacholętami*; chwycił za serae rzewną śpiew- 
ką o niedoli swojej, —łezkę nie jedną wywo- 
łał „Lirnik* stary oprowadzony od wsi do wsi 
przez hożą „Jarynę*. 

Oklaskom nie było końca, 

Po widowisku herbatu i pączki, a potem 
tany — i do domu, duż siódma, pora wra 
OAĆ.... 

Zabawa udała 
mowne świadectwo 
wychowuje taką światłą, 
garniętą i żywą dzintwę. 

Doskonnłe zrozumienia i wdezncie pieśni 
i deklamacji, muzykalność dziatwy, wskazuje 
na wysoki rozwój główek, zmysłów i serdu- 
Bzek, zawdzięczany twychowawczemu i nauko- 
wemu kierownictwu szkoły, 

Dyrektor Tadeusz Jotejko, który prowa- 
drił ten młodociany sespół śpiewaczy, od- 
niósł prawdziwy tryumf artystyczmy, 

Bzczeraż to była zabawa. Widowisko nie 
miało cienia nawet wymuszoności, czy artucz- 
ności: msli artyści bawili się przedewazyst- 
kiem sami, zarażając widownię całą swem nię- 
kłaminem życiem i wesołością. 

Z cechu krawzów. 

Donoziliśómy, iż krawcy żydzi podjęńi 
starania, aby przyłączono ich do cechu 
krawieckiego, w którym są dotąd chrześci- 
janie. Starania te przyjęte zostały przez 
urząd starszych przychylnie. 

Tymczasem czeladnicy krawiecey chrze- 
Ścijanie podali prośbę do gubernatora piotr- 
kowskiego, w której protestują przeciw przy- 
jęciu krawców żydów do cechu z tej racji, 
że dotychczas żydzi ignorowali cechy, obec» 
nie zaś zapisują się jedynie w tym celu, 
aby módz korzystać z przywilejów zamiesz= 
kiwania w Cesarstwie, wyjazdu zagranicę 
za tańszym paszportem it. p. a głównie 
z przywilejów, jakie nada cechom przyszły 
samorząd. 


się świetnie,: dając wy- 
wartości sxkoły, która 
pewną siebie, roz- 


Teatr ,„Casino't. 

() Dziś zmiana programu; reperturu 
obrazów pierwszorzędnych firm o treści 
opartej na faktach historycznych, jak dra 
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mat w 2 aktach p. t. „W walce za wiarę” 
z czasów Katarzyny Medicis i wałk reli- 
giinych budzi ogólne zninteresowanie—sce- 
ny tosturowania ofiar wywierają potężne 
wiażenie na widzu. Zasługuje równieź na 
uwagę pod każdym wzgłędem tragi-komedja 
„Niszozyciele* w wykonaniu najwybitniej- 
szych artystów Ameryki. Na obraz ten dy- 
rekcja pozwala sobie zwrócić specjalną 
uwagę Bz. Publiczności, Atrakcją humoru 
będzie pyszna komadja „Przedsiębiorcza 
babcia“. następnie obrazy z natury w ko- 
lorach „Serwska porcelana" z serji „Poglą- 
dowych”, „Czary wybrzeża Francji" i na 
zakończenie dziennik „Paihe*, zawierający 
najważniejsze wypadki w Świecia z ostatnie- 
go tygodnia, 


Rewizja. 

(yj) Inspektor drukarń p. Lisiewiez do- 
konat licznych rewizji w firmach, które za 
pomocą ogłoszeń w pismach polskich i ro- 
syjskich chwytają łatwowiernych ma przy- 
gyłanie zaliczeń na rozmaite artykuły han- 
dlu, które otrzymać można „prawie darmo*. 

Firmy te nie podają nazwisk i adre- 
sów, lecz tylko numera skrzynek poczto- 
wych, które dzierżawią na poczcie oraz 
odpowiednie znaki, według których klienci 
zwracać się mają do firm. 

Celem rewizji było sprawdzenie, czy 
wśród podawanych w ogłoszeniach artykn- 
łów niema książek, któremi firmy handlują 
potajemnie, 

Okazało się, że niektóre firmy istotnie 
posiadają na składzie zapasy różnych kaią- 
żek do sprzedaży, 

P. Lisiewicz sporządził wszędzie pro- 
toknły, dla pociągaięcia winnych do odpo- 
wiedzialności. 

— Pożar. 

(d) Wczoraj o godz, 6 wieczorem wy- 
nikt pogar w suszarni w tabryce J. Wajdy- 
sławskiezo przy ulicy Piotrkowskiej pod 
N 214. Zaalarmowane 2 i 4 oddziały etra- 
ży ogniowej ochotniczej oraz mi j po 
godzinnej pracy pożar umiejscowiły. Btraty 
zasczne. 

— Bójka. 

(ot) Wozeruj o godz. 5 pò poł. wacwa- 
zo Pogotówie ratunkowe do fabryki Krec: 
mera przy ul. Włodzimirskiej, gdzia udaje: 
ło pomòey Rudolfowi Oswaldowi, któremu to- 
warrysz praty zadał rauę głowy jakiewić o- 
strem narzędziem, 

—$Przy pracy. 

(oh) Wincenty Kasprzak, wyrobnik, zają: 
ty przenoszeniem ciężarów, potknął się tak 
nieszczęśliwie, że słainał prawą nogę, Po- 
gotowie odwiozło go do szpitala Poznań- 
skich, 

— Przy magiu. 

(oh) W maglu na ul. Zachodniej nr. 65, 
odniosła okaleczenie pleców i prawej nogł 
służąc Karolina Mołns. 

— Przejechany tramwajem. 

(oi) Dzóś rano wpadł pod wagon tram- 
wajowy, czeladnik piekaraki, Władysław Wo- 
ławie, który odniósł powożną ranę głowy I 


mu. Deklaracje te jedna z komisji podat- 
kowych sprawdziła na miejscu i okazało 
20) 
TH. MANN 
POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Usłyszeli obce kroki, ciężkie, niezgra- 
bne, a krokom tym towarzyszyło jakieś 
niezwykłe sapanie. Ditlinda chciała już 
była uciekać coprędzej, gdy w tem z pół- 
mroku wyłoniła się przed ich oczami jakaś 
obca postać mężczyzny. 

Postać ta była krępa i przysadzista a 
ubrana była w czarny surdut i lśniący ey- 
linder. Gdy się mężczyzna zbliżył, dzieci 
spostrzegły, że na szyi miał szary, gruby 
szal a na piersi jakiś medal. Zdjął on od- 
razu cylinder a zbliżając się ku przerażo» 
nym dzieciom uderzał laską zwiniętego pa- 
rasola w kamienie posadzki, Jego rzadkie 
siwe włosy były przyczesane gładko od 
jednego ucha ku drugiemu jakby dła za- 
krycia lysej czaszki, Nad oczyma miał du- 
že, kraczaste brwi a pod niemi obwisłe 
worki ze zwiędłej skóry, cała zaś jego 
ajj była poorana głębokiemi zmarszez- 

mi. 

Zbliżywszy się bardzo blizko ku dzie- 
ciom, zdawał się ich poznawać, bowiem 
przystańął obok ściany korytarza jak gdy- 
by stawał po żołniersku frontem i zaczął 
pochyluć się głęboko w niezliczonych ukło- 


nach. Jego twarz przybrała przy tej czyn- 
ności wyraz ogromnie dewocyjny a ręce 
były skromnie złożone na cylindrze, trzy: 
manym otworem do góry. 

Klaus Henryk zamierzał przejść obok 
tego człowieka z niemym ukłonem, ale za- 
skoczony rzeczą niezwykłą przystanął, bo 
nieznajomy zaczął mówić. 

— Przepraszam! — odsapnął magle i 
jakby z trudem, poczem jnż'spokojniej cią- 
gnął dalej — jaknajwyraźniej przepraszam 
młodych państwal Ale czy młodzi pań- 
stwo nie wzieli by mi za złe, gdybym im 
przedłożył prośbę wskazania mi drogi pro» 
wadzącej do najbliższego wyjścia? « Nie ko» 
niecznie mi chodzi o bramę Albrechta. — 
każde inne wyjście zadowoli mnie w zupeł- 
ności. Ale jeśli młodzi państwo raczą po- 
zwolić prosić się uniżenie o wskazanie mi 
drogi to czynię to niniejszem., 

Klaus Henryk wsparł się swoją lewą 
ręką w bok, chowając ją w ten sposób 
przed niepowołanemi oczyma za Biebie i 
spoglądał ku ziemi, Zwrócono się do niego 
z zapytaniem i wprawiono go w zakłopota- 
nie; pomyślał o swoim ojeu i zmarszczył 
brwi. 

Umysł jego zajęty był rozwiązaniem 
tradnego zagadnienia jak się zachować w 
tej niezwykłej i niepoprawnej sytuacji. Al- 
brecht byłby niezawodnie wydął wargi i 
byłby poszedł—to nie ulegało kwestji, Ale 
pocóż się właściwie szpersło, jeśli nie po 
to, aby się czegoś dowfedzieć, nauczyć. Oto 
wspaniała okazja po tenin a człowiek sto- 
jący przed nimi zda się być pełen zacno- 
ści i pozbawiony wszelkich złych zamia- 
rów. Więc Klaus Henryk odczuwał się poó- 
prostu: 

— Niech pan idzie z nami, to pan 


trafi najlepiej. Pokażę panu którędy trze- 
ba iść, aby dojść do wyjścia. 

— Dziękuję!—zawołał obey, drepcąe 
obok idącego Klausa.—Dziękuję serdecznie 
za wielką uprzejmość. Bóg mi świadkiem 
—anim pomyślał kiedykolwiek, że dnia pe- 
wnego będę sobie z młodym państwem spa- 
cerował po zamku. Ale tak już bywa na 
świecie, że po wielkiej złości—o, bom się 
też złościł jak się patrzy, co prawda to 
prawda — otóż po wielkiej złości spotyka 
mnie ten nieoczekiwany zaszczyt i przy- 
jeraność. 

Klaus Henryk byłby ogromnie chętnie 
zapytał o powody takiej niezwykłej złości, 
ale jegó rozmówca ciągnął dalej, uderzając 
regularnie zwiniętym parasolem w kamienną 
posadzkę korytarza: £ 

— Od pierwszego spojrzenia pozna 
łem młodych państwa chociaż tu trochę 
ciomnawo, bo widziałem państwa nie raz 
i nie dwa w powozie a zawsze się cieszy- 
łem tym widokiem, boi sam mam w domu 
parę takich robaczków, to jest moje gą ro- 
baczki.. a chłopcu także na imię Klaus 
Henryk. 

— Tak samo jak mnie? — zawołał 
Kiaus, ulegając bezpośrednio radości, Jaki 
ciekawy przypadek! 

— Przypadekł Ani, ani — po panu 
imię otrzymał — zaprotestował poczciwiec. 
—A to już chyba nie przypadek, kiedy się 
właśnie po panu tak nazywa, Bo trzeba 
wiedzieć, że jest on o parę miesięcy od 
pana młodazy, a i to trzeba wiedzieć, że 
w mieście i w całym kraju dużo jest teraz 
chłopców co mają takie same imiona po 
panu. Nie przypadkiem tego chyba nazwać 
nie można. 


Klaus Henryk mkrył swoją rękę lewą 
i milczał, 

— Tak, zaraz poznałem podjął obey 
na nowo, — I pomyślałem sobie; chwałaż 
Bogu; oto prawdziwe szczęście w nieszczę* 
ścin, bo ci wskażą tobie drogę i wyprowa- 
dzą cię z pułapki, w którą ty, stary maz- 
gaju, tak łatwo wlazłeś. Zresztą niejeden 
się tu już miotał w tej matni tak samo, 
jek ja, bo te łotry już niejednego wprowa- 
dzily na lep, któremu nie posłużyło tak 
szczęście, jak mnie w tej chwili. 

Łotry? pomyślał Klaus Henryk... na 
lep wprowadziły. Znieruchomiałem okiem 
spoglądał przed siebie nie śmiejąc pytać, 
Jakuś obawa i jakaś nadzieja jednocześnie 
budzić się zaczęły w jego sercu. Półgło- 
sem rzekl: 

— Pana wprowadzono na... lep? 


— I to za nosł—zawołał obcy. — Za 
mos prowadziły te gałgany jak nieprzymie: 
rzając ostatniego glupca. Ale to jedno mo- 
gę młodym państwu powiedzieć, że chociaż 
państwo jesteście bardzo młodzi, to i tak 

rzyda się wam wiadomość jazy tu w zam- 
ka ludzie są zepsuei. Przychodzi się oto i 
z pełnią szacunku oddaje się swoją robotę... 
Miły Boże!—zawołał nagle uderzając się w 
czoło—toż ja się młodym państwu jeszcze 
wcałe nie zaprezentowałem! I zaraz potem 
dodał: Hinverke! Majster wzewcki Hinner- 
ke, dostawca nadworny, wysłużony i od- 
znaczony.—'Pu wskazał palcem wskazują- 
cym swojej grubej, spracowanej dłoni na 
medal zawieszony na jego piersi. 


(d, c. m). 
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Nr. 28, 


oła, a także 1 złamanie lewego oboj- 
szyka, 

Pogotowie po opatrunku pozostawiło go 
ta miejscu, 
— Poślizgnięcia, 


(je) Wczoraj o godz. 8 po południu we- 
zwane zostało Pogotowie na ulicę Marysiń 
ską do Leona Rzepeckiego, który poślizgnąw= 
szy sią na rozmiękłym chodniku—złamał le- 
wą rękę, 

— W pięć godzin po wyżej opisanym 
wypadku, na ulicy Zakątnej w pobliżu domu 
nr. 20 poślizgnął się Mateusz Kolęda, K. od» 
niósł potłuczenie i zranienie czoła, 

— Qtrucia. 


(d) Wczoraj wieczorem na ul. Sosnowej 
pod Ñ 19, otruła się kwasem karbolowym 
86 l. Marjanna Kelm. Pierwszej pomocy u» 
dzielił lekarz Pogotowia, które następnie ją 
odwiozło do szpitala ów. Aleksandra. 

— Wczoraj wieczorem również usiłowa- 
ła pozbawić się życia zamieszkała przy ulicy 
Emilji pod M 10 Amalja Schatz, której 
pierwszej pomocy udzieliło również Pogo- 
towie, 


Zawiadomienia. 


Z teatru Polskiego komunikują nam ao 
następuje; * 

— Dziś po cenach popularnych „Wiek 
miłości”, 

— W środę odbędzie się pożegnalne 
przedstawienie i benefis Stetanji Gromniekiej, 
która wystąpi w roli „Genowefy Clarens" w 
„Wieku miłości”, 

— We czwartek ukaże się po raz 1-szy 
najnowsza komedja Bolesława Goiezyńskiego 
p. t. „Poeci się żenią*, która w Warszawie 
stale doznaje gorącego przyjęcia. 

Sztukę wystawia p. Beduarczyk, a obsą- 
dę tworzą pierwszorzędne siły naszej ko- 
medji. 

Ulubiony to dla łodzi pisarz i utwory 
Gorczyńskiego cieszyły się zawsze dużem po= 
wodzeniem, niewątpliwem więc jest, iż „Po- 
eci” przypadną do gustu publiczności. 

— Następną prerjerą będzie nieznana u 
nas tragedja Adama Asnyka p. t. „Kiejstut", 
do której dyrekcja przygotowuje całkowicie 
nową wspaniałą wystawę i stylowe historycz 
ne kostjumy, 

Udziuł bierze całkowity zespół oraz mnó« 
stwo statystów. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
éo następuje; 

— Dziś we wtorek odegrane będą dwie 
sztuki ze współudziałem p. Józefa Popław- 
skiego: „Szpieg Bonapartego" i „Wesoły 
dzień Napoleona“. 

— Jutro w środę ostatni występ J, Po- 
pławskiego w sztuce „Pani Walewska“ Gąsio- 
rowskiego w 5 ak. 

— W czwartek snbawny wodewil ze Śpie- 
wami i tańcami Buchbindera p. t. „Żonaty 
kawaler", 

— W piątek po raz pierwszy komedja 
w 4 aktach, Kolejarze* St. Łąpińskiego, któ. 
ry w tym dniu obchodzi jubileusz swej lite- 
rackiej pracy a. sądząc z pokupu biletów jest 
nadzieja, że teate będzie wysprzedany ze 
względu na sympatją jaką wię cieszy zacny a- 
utor wśród mieszkańców Łodzi. 

— Pełne próby odbywają się pod kie 
runkiem p, Mielewskiego z najnowszej sztuki 
w 4 uktach Stanisława Przybyszewskiego p. 
+. „Topiel“. 

Wdawać się w szczegółowy rozbiór szta- 
ki bie do nas należy, zaznaczyć jednak musi- 
my, że ostatuia praca tego wielkiego pisarza 
i autora sztuki „Złote runo* posiada wielką 
wartość literacką o napięciu silnie dramatycz= 
nem, wywierającem ogromne wrażenie jak 
świadczą sukcesy z Krakowa i Lwowa. 

„Odeon“. Dziś po raz pierwszy demon- 
strowanym będzie dramat w 2-ch częściach 
p. t. „Krwiożercze maszyny“, wykońam 
przez artystów amerykańskich z 5-0 letnią 
Alice Brown, zwaną „Cudowne Dziecko”, 
w głównej roli. -- Treść dramatu nadzwy= 
czaj aktualna i dla nas, gdyż rozgrywa się 
na tle stosunku fabrykantów do robotni- 
ków, obfita w silne i efektowne sceny, od- 
dane z głęboką prawdą przez najmniejszą, 
a cieszącą się w New.Yorku nadżwyczajną 
sławą tragiczkę, przykuwa uwagę widza 
do tego naprawdę ciekawego dramatu, eo 
potęguje jemu wspaniała wystawa jako to: 
scena w fabryce, zdjęta z natury i t.d, Dra- 
mat ten w New-Yorku wywołał swoją ery- 
ginalnością wielką polemikę w prasie. Da- 
lej widzimy w programie wesołą kome- 
dyjkę „Prince korespondentem na Bałka- 
nach“, sprytnie wyzyskaną z obecnej By- 
tuacji europejskiej; zawsze ciekawy tygod- 
nik Gaumonta z żurnalem mód, sceny ko- 
miczne sympatycznego „Gontran w Podró- 
ły" i nad program dramat w 8-ch aktach 
ze złotejsserji „Nordiska" p. t „Pożegnanie 


„GAZETA ŁUDZKA"—4 lutego 1913 r. 


na zawsze*, świetnie odegrany przez tych 
doskonałych artystów. — ` 

Dodamy, że obecnie przygrywa dosko- 
nały sextet koncertowy ze Ściśle zastosowaną 
muzyką do obrazów, 

Urząd starszych zgromadzenia kuch- 
mistrzów łódzkich zawiadamia swych ezłon- 
ków. iż w dniu 6 lutego 1913 roku o go- 
dzinie 4 po pcłudniu w lokalu stowarzy« 
szenia śpiewaczego „Lira* odbędzie się ze- 
branie w sprawie wyboru ojea gospodnie- 
go, starszego czeladnika i podstarszego. 

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie 
będą. 

Teatr „Luna“. Kinematograf corag 
większą rolę zaczyna odgrywać w wycho. 
waniu młodzieży, to też dyrekcji należy 
poczytać za zasługę, że, płynąc z prądem 
czasu organizuje kilka przedstawień w ty. 
godniu specjalnie dla młodzieży, poświęco- 
nych po nader niskich cenach, 

Dotychczasowe powodzenie wykazuje, 
że myśl była racjonalna, Zwracamy uwagą 
naszych czytelników na program, pomiesz- 
czony w dzisiejszem ogłoszeniu, 

Pozatem awykły program zapowiada 
dwa ciekawe dramaty: „Dama z przepaści” 
i nad program „Dama w czerni”. Zwłaszcza 
ostatni dramat z życia miljonerów amery- 
kańskich obfituje w ciekawe i pełne grozy 
sceny, które na długo pozostają w pamięci 
widza. 


—0= 


Ostatnia poczta. 


Kraków. 


Pod Oświęcimem wydarzyła się tm. 
ewi katastrofa kolejowa, mianowicie: pociąg 
towarowy najechał z tyłu na pociąg oso- 
bowy i wskutek silnego zderzenia kilka< 
naście wagonów zostało zdruzgotanych, 14 
osób rannych, pomiędzy niemi 5 śmiertel- 
nie, 16 osób ldej. 

Za wojną. 

KONSTANTYNOPOL. Narodowy ko» 
mitet turecki wydał proklamację do ludności, 
aby się orgańizowała do zbrojnej obrony oj- 
czyzny, Zapał wojenny jest tak wielki, jas 
kiego jeszcze nigdy nie był, W 40 mia- 
stach wilajetu Aidin zorganizowano 5 bataljo: 
nów wojennych. Komitet nawołuje do dal- 
szego zbrojenią się, A tych, którzy mie mogą 
brać udziału w wojnie — do uprawy roli 
za walczących w obronie Ojczyzny. 

Nieposłuszeństwo. 

KONSTANTYNOPOL. Wielu oficerów 
wobec zamordowania Nazima-paszy, którego 
byli zwołenuikami, nie chciało powrócić do 
szeregu, Nie chcieli oni uznać władzy Szef- 
keła-paszy, ani też generalisimusa, Tzzeta-pa- 
szy. Oficerowie ci zostali aresztowani i zo- 
staną rozstrzelani. 

Utarczki. 


KONSTANTYNOPOL. Gazetą „Aleme 
zar donosi, ze przyszło już do kilku uter- 
*ozek pomiędzy przedniemi strażami na linji 
pod Czataldżą. Rannych tureckich przewiezia= 
no do Kovstantynopola, 


saa 


„Boża przy ul. Ptasiej w Warszawie, 


Dom, który wczorajszej nocy omało 
nie stał się widownią strasznej katastrofy, 
jest to wielka budowla kwadratowa. wy. 
chodząća frontami na 4 ulice, 

Główny ftont z kolumnady 1 wielkim 
balkonem z tarasem wychodzi na plac Że- 
laznej Bramy. 

Tu właśnie na 1 piętrze mieszczą się 
apartamenty t. z. sali wiedeńskiej, gdzie 
wniesiono i przyprowadzono do przytomno- 
ści uratowane osoby. 

Pożar wybuchnął w lewem skrzydle 
domu, w antresolach, gdzie pięć nizkich i 
ciasnych pokoików zamieszkiwały z sublo- 
katorami dwie rodziny: Rozenthalów i Schul- 
derajnów. 

Ogień powstał w spólnym dla oby- 
dwóch mieszkań korytarzyku i przepaliw- 
szy drzwi, wtargnął do pokoiku Schulde- 
rajnów. 

Niebezpieczeństwo zauważyła najpierw 
mieszkająca u tych ostatnich niejaka Hana 
Segałowa; ona to pierwsza wyskoczyła po 
przez płomienie do klatki schodowej i krzy- 
kiem zaalarmowała mieszkańców. 

Rozbudzeni ze snu mieszkańcy wybie- 
gli na pół nadzy ze swych mieszkań i zna- 
lazłszy klatkę schodową napełnioną dymem, 
a nie zdając sobie sprawy c» do rozmia- 
rów wypadku, zaczęli gdzie kto mógł u- 
ciekać, 

Największa grupa znalazła się na 2 pię- 
trze w mieszkaniu Traumanów. 

Bilny i duszący dym szybko napełnił 
lokale, gdyż drzwi pozostawiono otwarte. 

Brzęk wybijanych szyb i rozpaczliwe 


krzyki duszących się wywołały nieopisany 
popłoch. 

Dowodzący strażą kapitan, dostawszy 
się po drabinie mechanicznej do lokalu 
Traumanów, na własnych barkach zniósł 
na pół przytomnych 6 ludzi, Z pozostałymi 
jednak nie można było sobie dać rady, 
więc kapitan obmyślił ich ratunek w ten 
sposób, iż wspólnie s |podoficerem 4 od- 
działu okręcili każdego z nich linką ratun- 
kową i żywy ten łańcuch częścią wynieśli, 
częścią przeprowadzili siłą krętemi koryta- 
rzami i schodami. 

W ten sposób uratowano 11 osób. 

Innych pojedyńczo wynosili strażacy 4 
oddziału na rękach, między nimi z silnie 
poparzoną twarzą Segałową, która nkryła 
się nieprzytomna w jakimś kącie, 

Uratowani należeli do rodzin lub svb- 
lokatorów: Tułubów, Sehulderajnów i Ro- 
senthalów, zatem dwoje dzieci przy piersi i 
staruszka 90-kilko letnia Herynkopff. 

Kapitan Hłasko od wysiłku i dymu na 
razie zaniemógł, lecz do ostatka kierował 
skcją ratunkową. 

Straty materjalne nie są zbyt znaczne, 
ale jak dla biednych ludzi, dotkliwe, Naj- 
więcej poszkodowani są Schulderajnowie i 
Rozenthalowie. 

Pożar ostatecznie około godz. 4 i pół 
zupełnie ugaszono. 

W mieszkaniach po ujściu dymu, zna 
leziono kilku kotów i psów uduszonych 
przez dym. 

Dzielnym ratownikom wyrażono uzna: 
nie. 


Te legramy. 


(Tel, ajeneji Wat z 8 lutego) 
Z Izby państwowej. 

PETERSBURG, Prezes Izby państwo. 
wej, Rodzianko, otwierając posiedzenie, powi- 
tat Izbę życzeniami noworocznemi, 

Na porządku dziennym sprawą wyborów 
w gub. Permskiej. 

Wybory te Izba zatwierdziła, 

Następnie wszedł pet obrady referat ko- 
misji o ciągłości prac Izby. 

Z ramienia komisji baron Meyendorf zs- 
znacza, że komisja wobeo krótkiego terminn, 
nie rozważała zawiłego pytania o ciągłości 
pracy, lecz ograniczyła sig tylko do rozpa- 
trzenia spraw, pozostałych po trzeciej Izbie, 
podzieliła je na 4 kategorje i proponuje Íz- 
bie nsumąć z pod obral tylko projekty praw, 
zapoczątkowane przes poprzednią Izbę wobeo 
nieobecności inicjatorów, 

Adżemow dowodvi, żo na zachodzie cią- 
głość prao parlamentu tam tylko istnieje, 
gdzia Izba wyższa jest również wybie- 

Alna. 

Czchencheli znajduja, 
consekwentny, 

Po zamknięciu drugiej Izby wypowiedział 
sią przeciw ciągłości, obecnie po haniebnem 
życiu i śmierci trzeciej Izby, wypowie się 
za całością, 

Głos z prawicy: „dlaczego  haniebnej, 
wyrażenie niedopuszczalne*, Przewodniczący 
uważa takie wyrażenie za niedopuszczalne i 
wzywa mówcę do porządku. Czchencheli oe 
świadcza, że socjal - demokraci odmawiają 
przyjęcia jakiegobądź spadku po trzeciej Dus 
rec. Duma uchwala wszystkie wnioski ko- 
ani, 

Wniosek 38 członków lewicy o przedłu+ 
żeniu terminu działalności komisji do rozpa” 
trzenia eaeadniczego pytania o całości pracy 
ustawadawezej upada. 

Przewodniczący oznajmia, że wpłynęło 
6 wniosków nagłych, które będą ogłoszone 
7 b. m. Przechodzi wniosek o wyznaczeniu 
wieczornego posiedzenia na środę w celu o- 
mówienia bezprawi administracji, popełnionych 
w czasie wyborów, 

PETERSBURG. Na dzisiejszem pierw- 
szem po świętach posiedzenia Izby, obecni 
byli z posłów polskich: Łempieki, Raczkow= 
ski, Dyma i Puttkamer, 

PETERSBURG. Minister spraw we- 
wnętrznych Makłakow, wycofał z Dumy 
wszystkie projekty, dotyczące wolności su- 
mienia, a mianowicie: odprawiania nabo- 
Żeństw innych wyznań i innych obrządków 
stowarzyszeń religijnych obcych wyznań, 
klasztorów katoliekich, zniesienie ograni- 
czeń politycznych i obywatelskich osób ob 
cych wyznań i innych obrządków, 


że rząd jest nie- 


Interpelaćja o katorgę. 


PETERSBURG.  Bocjalni demokraci 
wnieśli interpelację w sprawie znęcania 
się nad skazanymi w robotach ciężkich, 
luterpelacja wyszezególnia fakty bicia 
więźniów w więzieniach: orłowskiem, kus 
taiskiem i moskiewskiem, oraz— masowych 


ZZ 


samobójstw skazańców w katorgach: alga- 
czyńskiej i kutomorskiej. 
Interpelacja kozacka. 


PETERSBURG. Grupa kozacka w Du- 
mie wniosła interpelację o pogwałeenła 
przez gubernatora stepowego prawa, mia» 
nowicie z powodu mianowania członków 
zarządu kozackiego, gdy tymczasem człon- 
kowie ci powinni być wybieralni, 


Nadużycia wyborcze: 


PETERSBURG. Na interpelację w 
sprawie nadużyć podczas wyborów odpo- 
wie minister spraw wewnętrznych Makła* 
kow. Ma on przyznać, że wybory w Kijo- 
wie, Niższym-Nowogrodzie, Tule, Odesie i 
Mińsku nie odbywały się prawidłowo, lecz 
winni gubernatorowie zostali już ukarani, 
przeniesieni na inne stanowiska, lub po- 
ciągnięci do odpowiedzialności, 

Kopalnie leńskie. 


PETERSBURG. Z inicjatywy paździer= 
nikowców zostanie wznowiona w Dumie 
interpelacja w sprawie zajść w kopalniach 
leńskich. 

Zabójstwo rewirowego. 


CZĘSTOCHOWA. Dziś o godzinie Q-ej 
wieczorem dwaj nieznajomi jacyś ludzie na 
ulicy Żelaznej w pobliżu domu nr, 5 dali do 
przechodzących tamtędy policjantów szereg 
strzałów rewolwerowych. 

Zabity został rewirowy Stanisław Dzian= 
kowski, lat 32 i raniony szeregowiec policji 
Michał Temezewski, lat 88. 

Za zabójcami zorządzono energiczny po- 
toig. 

Śmierć Menolika. 


PARYŻ. Z Adissabeby telegrafują © 
śmierci negasa Abisynji, Menetikn IT. (Mene- 
lik II, negus negusti (król królów) ur. 1844, 
panuje od 1866, Wiadomość o śmierci Me- 
nelika- powterzała się w ostatnioh latach wia- 
lokrotnie, Jak się zdaje, został on przed kil- 
ku laty sparaliżowany i od tej pory faktycz: 
nie rządu nie sprawował. Poniewnż jednak 
najbliższe otoczenie i dwór króla królów ota- 
cza wszystko, co się tyczy jego osoby, głę- 
boką tajemnicą, więc istotna prawda rzadko 
do wiadomości ogółu przenika, co znów daja 
pole do rozsiewania różnych wieści, polega= 
jących na domysłach, lub zmyśleniach. Wra- 
zie, gdyby się tym razem wieść o Śmierci 
Menelika sprawdziła, rządy objąłby 17-letni 
ks, Lidżi Dżassu w r. 1908 proklamowany 
następcą tronu, 

O Adrjancaoi. 

PARYŻ. Poseł francuski w Sofji otrzy- 
mał polecenie od swego rządu, aby zapytał 
rządn bułgarskiego, czy, na wypadek, gdyby 
Turcja zgodziła się na ustąpienie Adejanopo- 
ln, Bułgarja przyjmie warunek, aby w. Adrja- 
nopola pozostał przedstawiciel sułtana, jako 
zwierzchnik religijny wszystkich zamieszka- 
łych muzułmanów, opiekun świątyń muzuł- 
mańskich i grobów kalifów, 

Również poseł francuski oświsdezył, że 
w razie gdy Turcja zdała sprawę Adrjanopo- 
la do rozstrzygnięcia mocarstwom, natenczas 
mocarstwa postawią powyżej wymienione wa- 
runki. Krok ten, na który dotąd niema od« 
powiedzi, ma być podobno ostatnią próbą, 
celem wstrzymania kroków wojennych, 

PETERSBURG. Według otrzymanych tu 
wiadomości, jeżeli Bułgarja na piśmie uana 
eksterytorjalność meczetów, Turcja gotowa 
iest uznać Adrjanopol za bułgarski. 

LONDYN. Rząd bułgarski polecił oświad= 
czyć przez swego przedstawiciela, że byłby 
skłonny do przyjęcia waruuka, proponowana 
go przez mocarstwa co do Adrjanopola, mia- 
nowicie, że po zujęcia Adrjanopola przea 
wojska królestw związkowych, pozostanie tam 
rezydent-przedetawiciel sułtana, jako opiekun 
ludności muznłmańskiej, muzułmańskich świąs 
tyni i grobów kalifów. 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 


Łódzkiej) 
Bombardowanie Adrjano= 
pola. 

BERLIN. Woezoraj o godz. 9 


wieczorem wojska bułgarskie rozpo- 
częły bombardowanie Adrjanopola. 


Wystąpienie prasy serhsi 
BIAŁOGROD. Organ nacjonalistyczny 
„Serbska Zastawa" wystąpił z apelem da 
króla Piotra, jako głównego komendanta 
armji serbskiej, aby jeśli polityka serbsk 


A i RÓ 


„GAZETA ŁÓDZKA*—4 lutego 1913 :oku. 


nie jest serbską, tylko bułgarska, nie sza- 
fował krwią serbską pod Adrjanopolem i 
Czataldią, gdyż ie to krew  przela” 
na w obronie obcych interezów.. 

Polityka serbsku nie jest obecnie po- 
lityką serbską, ale jedynie bułęarską. 

W szerokich kołach armji panuje 
niezadowolenie z powodu tegorocznych 
awansów, Wielu zasłużonych oficerów - zu- 
pełnie pominięto przy awansowaniu. 

0 bombardowaniu: Adrjanopola 

SOFJA.Pierwsza wiadomość o rozpoczę- 
ciu bombardowania Adrjanopola nadeszła 
tu wczoraj o g, 10 wiecz, z Mustafa pa- 
szy,Gwałtowny huk armat dał się słyszeć w 
Mistufu pasze, gdzie pękały szyby w ok- 
nach. Oficerowie bułgarscy e4 przekona: 
ni, że Adrjanojol padnie w ciągu czter: 
nastu dni. 


Prośba konsulów. > 
KOSTANTYNOPOL. Konsutowie obrych 
mocarstw zwrócili się e prośbą do nmbnsa= 
dorów w Konstantynopolu, aby wpłynęli pa 
Turcję by zapewniła im bezpieczne schro- 
nienie, lub pozwoliła zupełnie opuścić Adrja= 


nopol, 
Odparcie ataku, 


KONSTANTYNOPOL. Wysoka Porta o- 
trzymała o godzinie 1l w uocy wiadomość 
że--noony atak bułgarów na Adrjanopol nie 
odniósł pożądanego skutku i został odparty. 
Adrjanopol jest zaprowiantowany jeszcze na 
miesiąc, brakuje jedynie sołi i nafty, Dwa 
aeroplany tureckie wyrnszą z Konstantynopo- 
la w kierunku 'Adrjanopoia, aby na miejsca 
zasięgnąć bliższych informacji o wynikach 
bitwy i o stanie miasta, 

Sprawozdanie o okrucieństwach. 

KONSTANTYNOPOL.—Na wezarajszem 
posiedzeniu greckiego synodu zdawanó spra- 
wozdanie o okrucieństwach, jakich dopusz- 
czali się podobno bułgarzy na ludności 
greckiej i tureckiej wa wsiach okolicznych 
pod Czataldżą, n 

Konieczność wojny. 

PARYŻ— Konieczność wojny uzasadnił 
delegat bułgarski Danew w ten sposób: 
Obecni rządey w Konstantynopolu potrze- 
bują podniety jakiegoś faktu, który skłomił 
by ich do zawareia pokoju. Tej służby pod- 
jęly się nasze armaty. 

Konferencje. 

WIEDEŃ—Delegat grecki Veniselos 
przybył tu wozoraj i odbył konferencję z 
ambasadorem greckimJ Btreitt utro od- 


będzie konferencję z Berchtoldem, a'na- 
stępnie uda się przez Białogród do Aten. 
Na dworcu witała ministra cała kolonja 
grecka, 

LONDYN--Konfereneja ambasadorów 
odbyla się wezoraj wieczorem. Posiedzenie 
było najkrótsze zo wszystkich dotychcza- 
sowych z, powodu nie otrzymania na czas 
inetrukeji od” swoich rządów przez amba. 
sadorów- 

KONSTANTYNOPOL--Ambasador tu- 
reeki w Konstantynopolu konferował wczo- 
raj z wielkim wezyrem, Prawie równocze= 
śnie odbyła się kouferencja ambasadora ro- 
syjskiego z austriackim. Dziś ambasadoro: 
wie mocarstw odbędą narady nad sytuacją 
polityczną 

Proces 21 bandytów. 

PARYŻ, — Przed sądem przysięgłych 
rozpoczął się wczoraj proces 21 bandytów 
automobilowych, wśród których znajduje się 
także młoda kobieta Maitreieau, kochanka 
bandyty Kibalczyca. Przeczytano dlugi akt 
oskarżenia, do którego dołączono 700 róże 
nych przedmiotów, jako. korpus delicti, Za- 
iuteresowanie publiczności słabe, 

Komentarz. 

BERLIN— „Lokal Anzeiger" dobosząc o 
rozpoczęciu wojny, dodaje do tej wiadomości 
następujący komentarz: 

Do głosu przysały Armaty, 
nie potrwa długo, ponieważ mocarstwa siae 
rają się ją zukończyć, jak również wbydwie 
strony walczące pragną pokoju, 

Podstawą przyszłych rokowań  pokojo« 
wych będzie rada mocarstw, o ile Turcja za” 
akceptuje jej warunki, 

Rada ta domaga się, aby w bułgarskim 
Adrjanopolu kalif turecki czuwał nad swiątys 
niami mahometańskiemi. 


ale wojna 


Konferencja w sprawie Skutari. 

BIAŁOGROD,—Dzieuniki tutejsze donos 
szą, że komendaut turecki Bkutari, Riza bej, 
wysłał parlamentarjnszy do komendanta Ale- 
sio. 

Parlamentarjusze odbyli konferencję m 
szefom serbskiego sztabu generalnego Marko- 
wiczem i oznajmili, że załoga turecka nie 
czuja się na siłach do dalszej obrony mia« 
sta. Konferencja: dotyczyła poddania- Sku- 
tari, 


Eksplozja. 
ZURICH — W Orlikam eksplodowała 
fubryka lnmp Dyrektor z 


etektryeznyah, 


stał zabity, 2 robotników ciężko rannych, Fa- 
bryka spłonęła. 
s 


k w winnicach. 


1 
(2. Z Kiernai donoszą, iż wybuch- 
hjk robotników, w winnicach. 2000 


PAT 
nął tam s 
robotników porzuciło pracę i wysłało do 
właścicieli wtimatym. Jeśli do wieczora nie 
nadejdzie odpowiedź, to wybuchnie strajk ge- 
neralny. 


Rewelacje „Timesa“, 
LONDYN. 


cą wiadomość z 


„Pimes* podaje następują: 
Konstantynopola: Wedhig 
najwiarogodniejszych informacji, rząd turecki 
wysłał wozoraj do rządu bułgarskiego telo- 
gram, że zgadza sięjoddnć Asdrjauopol, na wae 
runkach, jakie podyktają - bułgurzy, Potwier= 
dzenia tej wiadomości z innego źródłą brak, 
uchodzi ona jednak za prawdopodobuą, ponie- 
waż zwyczajem Turcji jest ustępować dopiero 


w. ostutniej chwili, 
Doniesienie. 

RZYM. „Guornalo de Ttalja“ donosi, że 
Rosja data awoje zezwolenie Bułsarji na: za- 
jęcie Konstantynopola po-zdobyciu Qzataldży, 
Bułgarzy w Konstautynopola — podyktowaliby 
warunki pokoju. 

Spisek na króla Alfonsa. 

MADRYT. W Katalovji wykryto spisek 
na króla Alfonsa i wiele wybitnych osobisto- 
sci, Aresztowano wiele osób,  Zualeziono 
dowody na piśmie, że w dniu 5 lutego minł 
być dokonany zamach na przywódcę konser- 
watystów, Maure, 


L ruchu wydawniczego. 


= 


Wydawnictwa Ultima Thula: 
Anna Vivanti. 


„Romans Marji Tarnowskiej", 

romans w przekładzie Barbary Czechow 

skiej pod redakcją i z przedmową Alfreda 
lwieńskiego. 

Ponura tragedja, która przed laty kilku 
poruszyła całą Europo, znalazła obecnie swój 
artystyczny wyraz w powieści, opierającej się 
na spowiedzi Kohaterki tego dramatu—Marji 
hr. Taruowskiej: Jak wszystkie wydawnictwa 
Ultimi Thule, powieść, znanej poetki włoskiej, 
wydaną została w szacie wykwintnej i smak 
współczesny zadawajającej. 

Tejże firmy: Ultima Thule: 
Balzac. 


„Opowiastki Jurne“. 
Przekład. Celiny Hańskiej. 

Oto jest książka do wywczasów wspa- 

niałyeh sposobna m „w niej moc wywodów. 
wartości wysokiej, smakołyków, przeznaczo* 
nych dla tych wybroduisiów bardzo sławnych 
a krotofilnych, do których przemawinł jaśnie« 
jacy splendor Turenji, Frunciszek Rabelui: 
Pamiętajcie też krytykowie zaciekli, gł 
e, harpia co zamysły i chęci każde- 
ie, że śmieją się tylko dzieci, to 
nieje się jeno niewinnya c: ste- 
go serca; drugi 796 usta sznuruje, policzki 
nadymna a brwi ściąga jako taki co w sobie 
nieczystość i sprosności chowa. 
Spiś rzeczy: Prolog: Piękna Impo 
Fałszywa rozkosznica. Jako zbytnia nie: 
winność utebezpieczeństwem grozi. Rozpacz 
miłosna. Jaka wytrwałość w imiłości bywa. 
Prawa niewinność, 


go 
znaczy, że 


rja; 


J. B. 


„Pamiętniki Napoleona”. 


Rękopism nadesłany z wyspy św. Heleny 

niewiadomym sposobem. Przełożony na 

polskie z francuskiego egzemplarza wyda- 

nego w Londynie u p. Murray 1817. Sto- 

wo wstępne przez p: Kazimierza Ehren- 
berga: 


Dzieło to równą z dowcipu jako i z 0-- 
twartości mające zaletę, udzielonem było wy- 
dawoy z sapewnieniem, iż wyszło z wyspy 
św. Heleny, lubo wposób dojścia jego niejaką 
tajemnicą osłoniony został umyślnie, 

„Niechże zwrot myśli naszych La tej 
Marze olbrzyma, przypomni nam— pisze pau 
K. H.—że to, co stanowiło jego wielkość— 
instynkt powrotu do rzeczywistości i wiara 
w' trwałość demokracji — po dziś dzień 
nie straciło swojej mocy twórezej i że wię- 
ziony duch tych idei czeka tylko „aż przyj- 
dzie godzina, 00 mu kamień grobowy roz- 
kruszy". 

J. B. 


== 


Wyszedł z druku drugi nakład ksią- 
żeozek do notowania wydatków do- 
mowych p. n. 
„Wydatki w gospodar= 
stwie domowem” 
Poleca się również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące, go- 
towe druki i książki dla inspekcji fa- 
brycznej, druki dla akeyjnych towa- 
rzystw, księgi handlowe i wszelkie 
materjały piśmienne. 


A. 1. OSTROWSKI 


DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 
ul. Piotrkowska 66. 


Składy apteczne. pr. farmacji 


R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumecję, materjały apte- 


RE" 


i Hygjena twarzy i rąk. 
3 Wsżechświatowej TUdelikatnin skórę, 


LL j 
dawy | „SINAI? (PLYN) Kozy radykolaie'i 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00, Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,% k. z przesyłką—można markami. 


ez 
| Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! l 
| Stynna w ałym świecie 


czne i opatrunkowe, chemikalja, arty- 
kuty użytku domowego i specialjn. 
Główne przedstawicielstwo na Łód 

i okolicę przetworów farmaceut 


BUM JANA MNIE E === 


kask o: 
nakładem wydawnictwa Borotrópin, Chinoxplat, Cola-pho- 
A S * sphatun, Gometol, Hemogen, Lecie 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ A EAE E ET I LEA 
Urodal Hemorin. Podskórne 
kiwania. Prospekt. i prób 


HERBATA z gór Harcu 
" (Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona 
| partartient Medyczny p 

iezbędnicj 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 


gr 


rzez De- 
y Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
ch środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 
hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 


ym z najni 


Ogród w Lublinie 
17500 łokci O wraz 


2 domem murowanym, piętrowym, 
stęjącym na pomienionym plaou, sprze- 
dam jo 90 kop. łokieć kwadratowy, 


owany w ilości 2 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- rzenia krwi do głow 


ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili eałoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
minietracji „Gazety Łódzkiej”, ul, Przejazd Nr, 1. 


wraca apetyt i pra towe trawienie, 
| lenia płuc, influenzy i choleryny. 


Działa skutecznie w wypadkach zapa 


Cena pudełka rb. l, pół pudełka kop. 50 
s i | UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 
Wiadomość: Giewartowski, Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie 1 Cesarstwo: 
Lublin, Bychawska 44. _ Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-144. 
pytać Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb. z doliczeniem na koszta 
1005—3—1 przesyłki, 


WRA ZACZĄ i Wystrzegać się ialsyfikatów i podrabianych stykiel 
KURSY 
Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeżni Miejskich 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


ej nb l. 


I. Sokułowiczn w Wsrszawie, Mar- 
szałkowska 74 nauczają zamiejsco- 
wych listownie hioglo stonografować, 
Prospekty darn Po ukończeniu 


) 
) 


świadectwo, 997—18—2 
ERESI E A IA R Ui. Inżynierska N£ I. 
00 BO 20. W BO TO TW WW O O W DE O M W 00 00, koje z kuchnią | wygodumi zńraz ki ta ri fęhiq suchei pái | 
P PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIAŃSKA M Ti Inine ei Bosz | Potea SKANY WOłOWO, krowie, Ciólęte, KOŃSKIE Scione. tl * 


945-3-1 


ortepiawy pianina, nowe, UŻyWa- 
ne, gramofony, najtaniej na raty poleca 
Chedkowski Mikołajewska 25. 
911—6—8 


moch Kos zgubił paszport wy- 
dany przez wójta gminy Radogoszcz 
pow. łódzkiego. 940—3—8 


jazd 73 róg Tramwajowej. 
Elektryczna Fabryka Cukrów 
Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowej w Łodzi 


T. Dabrowski i S-ka 
u w Łodzi, Widzewska 104. 
Ps swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705:—00—8 


RERZÓWERKOREKWWÓRRARKZ%K 


Sunaleg LGpily, wieznych: © KTEW STSZORĄ szcze. MAUKE 
NIĘŚ=KSKAĄ ai drobiu trzody. — WROGA tapicerski. deyi- 


ni drobiu i trzody. RGN 
fekgwany MUJĘGJĘ mosea LÓN SZIRCZKY 


w kilku wyborowych 
mokrą. 
po 15 kop. za pad na miejscu bez odatawy. 592—0 


jakościach i kolorach. 


Nissar" 


„GAZETA ŁODZKA*=4 lutego 1913 r. 7. 


sę Qd dziś do piątku 7 lutego włącznie między innemi: 
Walce za Wiarę 
(walka między Katolicyzmem Wstraąsający dramat w 2 aktach z czasów Katarzyny Medicis 
a Kalwinizmem) i walk religijnych, 

m m m 

M” Przedsiębiorcza babcia 
Wspaniała komedja w wykonaniu najlepszych artystów amerykańskich 

o s © ETA Tragikomedja w I akcie w wy» 

iszczyciele konaniu najwybitniejszych 

E EE E E EEA 


Orkiestra koncertowa „SEXTET“ "artystów Ameryki. 


39060666666666665 
Od wtorku d. 4 do piątku 7 lutego 1913 r. HAI 
55 Głośny dramat w 2 częśc. na tle stosunków fabrycznych, wyko, jy przez Tylko w „Odeonie 
art. amerykań. z 5-letnią 


szew WIDOT MASZYNY 3 edo. 
downe KTŻM > y | b) Jęk zkolałych dusz 5 


Prince korespondentem na Bałkanach—wesoła komedja. 
Tygodnik Gaumonte — kronika i żuroel mód i wiele innych obrazów. 


© NAD PROGRAM: Bi sej „Nordokć p Pożegnanie na wieczność” 


. PARP = a Nowy koncertowy Sextet wiedeński. Ceny miejsc zwyczajne. 
Dyrekcja S. Śliwiński. y. DEE Wo ŻW środę i czwartek od 4-ej do 5-ej Ara da ból 11 Só 
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55 Wspaniały progrim, między innemi: 
biet Sci“ $ 
„NODIELa Z przepaści ; 
Wstrząsający dramat w 3 częśc. w wykon. najlepsz. atstrjackich artystów. Artystyczne wykonanie ) 

39 aaa SE; ścian 

NAD PROGRAM: i Era daie MiNaS U) Ś 

RAET . w l konani itniej- Ż 

Dziś, jutro i pojutrze „, SIĘ POTRAWA 


Ceny popularne. Ceny popularne, 
Jutro i pojutr. 


d9999O9O9OE 


2 


QGGGGGE 


Początek 0.8.1 pół koniec o 5 po poł. c 


©966606G666666665 


Od dzić do piątku włącznie. 
>099ODOOOO9929O2 


f 


a E E ey e SSZA 
Jutro i pojutrze tylko po W tych dn, rozpocznie się a z 
; RTAS | zak UWADZE WSZYSTKICH! 
66 jednym przedstawieniu ila ijeri i nowy y E: Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną publiczność 
55 Geny miejso 5 i 10 kop., dla do- kurs M azura. oraz łaskawych odbiorców moich iż z dniem 4 Jutego u. st. otwo- 
rosłych 10 i 20 kop. OGR crwart I Ą rzyłem przy ul. Piotrkowskiej Nr. 115. 
le od 2—4 p, 


Początek o godzinie 8 i pół — koniec o 5 po półud. » P. z 
mk wje ||  PERFUMERJ 
Białośnieżka — bajka w wspaniałem wykonaniu. a SAO? A 
„Jak braeiszki z siostrzyczkami odwiedzili | S-<<EIEREDRIKENNNA | zę sprzedażą hurtową i detaliczną. 
rystusa (dziecko—obraz wigilijny. i ji i ? n 
. Tygodnik E taeae Re. kał nów. zc ów. Trawiacze do autatypji Uwaga: Przez pierwsze 6 dni od dnia otwarcia mojej perfa« 


JA. PRE uzdolnieni, z poważnemi referencjami, merji, każdy kupujący towaru przynajmniej za rb. 1 
Elektro-kasowy magnes — nader komiczne. połzóbał eatas ido zAlłód pT p otrzyma jako bezpłatne premjum, ładny podarunek, 
Szewc jako lokaj P ry nego w Warszawie. a ü 
Jaś odnesi łódkę 7 K Qtorty zechcą nadsyłać tylko siły szacunkiem 
M » ierwszorzędne. Ordynacka 6, Zakład 
W cudzych piórkach ž Y pak B. MARKUS. 


raficzn; a 
u r Et yłlelios*. 


aż i i kou ją 
TEATR TEATR | Cenyniejsc popular. | 034, uzo i ołetcze mynis program wydz ty dk 
od 17 k, do 50 k. aas 3 de skiej w Paryżu. 
„O A 7 4 i wspaniały dr, Z życia. współczesnego 


uczniowskie 15 k. 


GATE, | WALKA o SZCZĘŚCIE "ini n: 
i „| r, iaj b a $ 
róg Głównej i Piotrkowskiej. we wtorki i soboty. © Ry LAŁ en PAK 


A ER REENERT TERENE REREN, i 2 7 T F 
Ni 
hi s i TĘ ASe 170 
h arys OSMO ogi „ s | LOMBARD D, Wałchowicz i Syn 
hd P $ kupna 
x (Zebrał i strośoił M. WIELKOPOLANIN, R deg tyb Wyż ki A nia alami: 
2 + A żymaczki alami- 

A TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU W | zawikdnńia. zo 34 styeznia í dni następnych odbywać się będzie Bota Ditea Dy wagą DAOI, 
Hi PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘ STARO- R x € niki, Linoleum, Stoliki fanta- 
Hi ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASÓW % LI CYT RCJI A zyjne, ałapki do kwiatów, Wy- 

s a u NOWSZYCH. = z p roby platerowane i niklowe itp. 
M L a anów Płyty d fonó! 
B WYKŁAD POPULARNY. äi; WYKŁAD POPULARNY. 4 na sprzedaź zastawów we właściwym czasie nie prolongowa- p "po 66 kop. T 
X MF Dila 3 iu 18 nych, MeN które przewyższają 100 rubli podlegają 

prenumeratorów „Gazety Łódzkiej s A y x R 
A pol kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. hd 190648 100018 141508 140800 88 Lod 21 "54044 580.060 150196 ESI T 108278 M. osen 
cs JEZ TE ge || o m om tło E R Ea Nawrot Nè 14 
Poddaj 221814 222617 779 228897 487. r: 986—6—1 
GODOSEL )DDOOOY99SOGOOGO nm 


Nr, 28, 
A 


„SALOMEA“ 


właścielka pracowni gorsetów 
"powróciła z Paryża 
przeniosła pracownię na ulicę 


MIKOŁAJEWSKĄ Ne 29. 


984—3—2 


„PERFEKT. 


uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do aa bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za- 
stępcy we wszystkich miastach p 
i. _ skład: Karola 2i 
Łódź, W. KNAPS 


„GAZETA ŁÓDZKA”—4 lutego 1913 r. 


ECYTAL 


NEURASTENIA 
PLGIOWA 


Prof. Kronmayr o LECYTALU. 


Prowadzone przez prof, Kronmayra badania wykazały. że lecytyna jest jedyną substancją, zdolną 
wytworzyć w organiźmie ludzkim siłą I energją oraz wzmódz funkcje i działalność organów. Osłabione 


é lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, należy 
h fermentów roślinnych, Lecytyna w połączeniu z fermen- 
utycznego Towarzystwa, jedyny proparat wyrabiany zgodnie 
ego Towarzystwa zawiera to wszystko, co wchodzi posz- 

r, wapno, żelazo, hemoglobinę — wszystko substencje 


enrka nie są jednak w stanie 
wpierw pobudzić je sztucznie, co się daje os 
tami roślinnemi, czyli dyjastaznmi — to Lecytal Mi 
ze wskszć wkami prof, Kronmay'ra. Lecytał Medyc 
czególnie w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, 
wytwarzające krew, . 
Wskutek tego ji 


h 
. 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 
Robota solidna. Ceny umiarkowane, 


ma 579—63—29 
gar >>>>>>P>>>>>>> >>>DRA, 


energji życiowej, zamianę materji i p 
Broszury wysyła się bezpłatnie na pierwsze żądanie, 
Cena pudełka, zawierającego 50 pastylek — Rb. 5.—, 100 pastylek —. Rb. 9,—, Wysyłka za zaliczeniem. 
Skład główny: Medyczno-Farmaceutyczne Towarzystwo. St Petersburg. Artyleryjska NA 2. Odńział Ne 042. 
Sprzedaż stkich aptekach i składach aptecznych 


919 


M EE CZ) w á e N WE ej i 
ierwsza Lecznica lek jaistów |S y 
z j specjalistów |; wa ; 
ierwsza Lecznica lekarzy specjaistów |y 1 y 
dla przychodzących chorych Y Dzielna M6 4. Tolin Niem. W 
i á H H W Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. 
BUF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). W Y WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIBTY, KOSZE I: WIEŃCE A 
Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 5t), codziennie, y z ski. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od | /N Wykonanie gustowne, ceny nizkie. A 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. AÀ FILJE: Spacerowa No 13. W 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. 1. LIPSZYG. codziennie od 1—2 po poł. AN Zgierska No 7. W 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. fi Główna No 51. dh 
Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. GN Piotrkowska No 76. Ą 
Chorobytow Dr. B. DONCHIN Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. JA Piotrkowska No 309 (Górny Rynek). W 
T OCZA DU B: Niedziela, piątek, sokota od 1 — 2 po południu. A 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop. 


NESE<EEEEESEOESGEELS<<EE< 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, meczu. 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych wodzi poleca najnowszy 

roszek do pra- 99 nagrodzony ostatnio 
Peto matma „PERBOROLŁ”, mediom -srebrnym na- 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Perkoro zasto 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangeliekiej, 
wejście również od Ewangelickiej M2. Telefonu Nt 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę- 
ke pady romieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho- 
roby włosów) i Laboratorjum lokarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich—Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof Zabłud rwsklego—niemoo płolowa) (Godziny przyjęcia: od 
godz, 8—2 runo i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho+ 
dzące, djagnostyczne ezczepionia 
akkspertyzy. 290--20—6 


32303253323393323300333039333 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zbo zeń mowy (jąkanie, 
sepienienie i t. d.) podług metody i 


uje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
lo. „Perborol* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dozynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


d ich mydlarniach i składach aptecznyc. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i s] pi ARE | 


Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 1 pół do 19 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 


Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
S233D3DDEEĘELEEEDETELEEEE 


Dr Hi. Goldener 


Nawrot 38, tel, 20-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5—7 po poł. 
EEELSSEESSĘESSESEGEGVEGEE 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Mż 35, 
Telefon 19-84, 


Doskonały w smaku 


„Koniak Imperial 


Żądać wszędzie. 181-20-28 


Dr. Benguć, 47, Rue Blanche, Paris. 


Okulista Dr. Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJA W: 4. Telef. 9-70. 


NEWRALGII 


jr. Warszawa, Senatorska 38, 


Skład główny : Józef 


od 12—1i od 5—7 wiecz. 165—156—5 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
U dziele oa 10ain P PTB 4 | Ciepłą odzi ej é 
Dr. L PRYBULSKI Dr. L, Klaczkin | eeseseeczeeseesoozonneese | SOS ogi WJ, KADNSZE-(OTADIACO 


Telefon M 13-59. Syphilis, skórne, weneryczne sukienne, damskie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 


Choroby skócne, włosów, 

neryczne, moczopłci e i 
mocy płciowej. 

LECZENIE SYPBILISU EHRLICH- 

HATA 606 (wśródżylnie) i 914, 

Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 152-6 


GEEGSECLEGEESZSDSEEEEESEG 


Jr. med. Karol Rieder 


CHOROBY DZIECI 


Nawrot 7. 


EEGCHCEGE35993332990333098 


choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 
3993535539330933593333353953250 


Dr. ABRUTIN 
Krórka 9, telef, 23—78, 
Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgenowski ówia« 
tło-lezniczy 
Godziny Qé od 12—2 i od 6—8 
wiecz.; aa "Ez od 5—6 p. p. W nio- 
dziele od 10—1. 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—7], 
654—12—41 
ELELELEEGEEGĘCELEEEEGELEE 


Di. 1. Siostro 


Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyku lekarska, 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8. Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po pofudnin 


wszelkie trykotaże najkorzystniej nabywać w sklepie galanterji 


Morawskiego, ul. GLÓWNA 17. «o.o. 


4233D98B93953300033093320DDDGEC6EEECE€€6€V33292333: 


V Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod D 
„ Cieślak, Piotrkowska Ne 88. “JBE 


8 
Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijontolę. że otworzyłem oddział 3 
chemicznej.pralni i przyjmują wszelką garderobę męską i damską, a $ 


także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych. 
Z szacunkiem 


<eEE<GEGEEEELEg, 


21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. À 
2222229292229222 222223 22229223322232 9999392932239 


W tłoczni Jana Grodks, Widzewska 4106 


